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Deklaracya Stołypina.
Na posiedzeniu Dumy dnia 19 bm. prezy­

dent gabinetu Stołypin odczytał deklarację rzą­
dową, którą w streszczeniu telegraficznem już 
wczoraj podaliśmy.

Na wstępie swej deklaracyi zaznaczył Sto- 
łypin, że w państwach, które od dawna posiada­
ją rządy reprezentacyjne, nowe ustawy są tylko 
wynikiem normalnej konieczności i rz-,d nie ma 
żadnej troski co do przyjęcia tych ustaw. W 
kraju jednakże, który znajduje się w okresie od­
budowania i agilacyi, sprawa przedstawia się 
inaczej R ażda nowa ustawa w takim kraju 
odzwierciedla istotnie całe życie kra ju ; jest więc 
koniecznem, wszelkie projekty ustaw rządowych 
zjednoczyć w jedną ogólną ideę, która stanowić 
uia podstawę dc- odbudowania państwa, a na­
stępnie należy tej idei bronić. Kząd przy tej 
ciężkiej pracy musi uwzględniać żądania, dykto­
wane przez życie i odpowiednio Jo tego zmie­
niać ustawy i ich projekty. Dlatego też rząd 
wszelkie projekty ustaw, przedłożone Dumie, 
zbudował na jednej ogólnej idei, mianowicie na 
idei tworzenia materyainych podstaw, które m a­
ją  ucieleśniać Dowe stosunki prawne, wyszłe na 
podstawie ostatnich reform

„Nasza ojczyzna -  mówił Stołypin — ma 
« ?  przekształcić w państwo konstytucyjne. Jest 
więc rzeczą konieczną zaprowadzić ściśle posta­
nowienia, aby określić prawa osoby i je ustalić, 
oraz usunąć sprzeczności między staremi a no 
wemi ustawami i zapobiedz wszelkiej samowol­
nej interpretacyi ustaw przez osoby prywatne i 
urzędników Rząd uważał więc za rzecz wskaza­
ną przedłożyć szereg projektów ustaw, które 
Wprowadzą w Rosy i nowy system rządowy11.

Deklaracya wylicza te ustawy, które z po­
wodu swej doniosłości i nagłości już przed o- 
twarciem Dumy opublikowane zostały, jako też 
te ustawy, które obecnie przedłożone zostały Du 
wie do przedyskutowania. Prezydent ministrów 
zauważa, że jest rzeczą konieczną podkreślić na­
głość tych ustaw, które ustalają równość obywa­
teli Wszystkich klas ludności.

Prezydent ministrów wspomniał o ustawo- 
wem uregulowaniu kwestyi włościańskiej, konie­
cznem dla zapobieżenia nędzy kraju, od której 
cierpi większa część rosyjskiego n aro d u ; jest 
bowiem obowiązkiem moralnym rządu wskazać 
ludności włościańskiej drogę prawną wydobycia 
8,t  z nędzy. Oto jest powód, dla którego ogło­
szono ustawy o przyznaniu chłodom państwo­
wych i cesarskich domenów i dla którego chwy­
cono się rozmaitych innych zarządzeń, aby za­
pewnić poprawę bytu ludu włościańskiego Rząd 
zatwierdził również zarządzenia, które pozwalają 
włościanom na występowanie z gminnej wspól­
nej własności.

Oprócz ustawodawstwa włościańskiego przy­
gotował rząd szereg projektów ustaw, które 
zmierzają do tego, aby ustawowo jeszcze nie 
?Sn^one zasady manifestu z 30 października r. 
1906 mogły być urzeczywistnione. Wolność sło- 

tajemnica listowa, ochrona wolności osobi- 
8tej nie są jeszcze uregulowane w rosyjskiem 
Ustawodawstwie.

Celem zapewnienia tolerancyi religijnej u- 
waża rząd za konieczne przedsięwziąć rewizyę 
Ustawodawstwa, aby stwierdzić, jakich zmian 
wusi doznać ustawodawstwo ze względu na m a­
nifest październikowy. Przedewszystkiem musi 
rząd w gposób niedwuznaczny określić, że zasa- 
da państwa chrześcijańskiego, w którem pr..wo- 
WAWna religia ma pierwszeństwo, tworzyć musi 
Podstawę dla wszelkich w tej mierze legislatyw- 
uych zmian. Rząd uważa za swój obowiązek 
Pecyalnie zapewnić wolność kościoła prawo 

o ^ e g o ,  gdyż naród rosyjski z dawien dawna 
• lany jest duchem religii prawosławnej, która 
ł 8t ®ławą i siłą Rosyi. Ponieważ jednakże pra 
uim c*°ł* prawosławnego nie mają czynić 

J^ y  prawom innych religij, przedkłada rząd 
sereg projektów o zmianie jednego wyznania na 

o służbie Bożej itd.
Projekt ustawy o nietykalności osoby opie­

ra  się na istniejących we wszystkich konstytu­
cyjnych państwach ogólnych zasadach, przrezem 
wszelkie naruszenia tego praw a podlegają sądom. 
Ustawy wyjątkowe, których istnieją dzisiaj trzy 
różne rodzaje, będą gruntownie zmienione. Rząd 
np postanowił znieść administracyjną zsyłkę.

Specyalną uwagę poświęca rząd ustawom 
w sprawie samorządu ziemstw, municypiów i lo­
kalnych ciał administracyjnych, które będą zu­
pełnie zreorganizowane. Dotyczące projekty ustaw 
stworzą więc „wolost* jako najmniejszą admini­
stracyjną i społecaną jednostkę, posiadającą sa ­
morząd, bez różnicy warstw ludności.

Oświadczenie wspomina następnie o refor­
mie zarządów gminnych i ziemskich, o reformie 
policyi i zmianie administracyjnego podziału pań­
stwa. Projekt, ustawy w sprawie reprezentacyi 
w ziemstwaeh opiera się na zasadzie pła; enia 
podatków, przy uwzględnieniu właścicieli ziem ­
skich jako warstwy ludności ważnej dla rozwoju 
kultury rolnej. Reforma podziału administracyj­
nego zmierza do zjednezzenia wszystkich władz 
cywilnych w okręgach gnbernialnych, prowin- 
cyi itd.

Reforma sądowa opiera się na wyborze sę­
dziów pokoju przez ludność miejską. Reforma 
pro :esu cywilnego i karnego opartą jest na za- 
sadac h przyjętych już we wszystkich państwach 
Europy Obrońcy np. dopuszczeni będą do wstęp­
nego śledztwa rozpoczętego przez sędziego śled­
czego. Rząd proponuje, aby projekt nowej ustawy 
karnej w całej rozciągłości wszedł w życie.

Zarząd cemralny dla kwestyi agrarnej 
przedkłada Dumie bardzo ważne projekty ustaw 
o położeniu ludności włościańskiej, która wstę­
puje w nowe życie razem z innemi warstwami 
ludności, lecz pod względem gospodarczym jest 
jeszcze za słabą, aby zapewniła sobie sama 
silną egzystencyę. Dlatego zarząd rolnictwa całą 
swoją troskę zwrócił w tym kierunku, aby po­
większyć ziemie włościan Ceł tych usiłowań za­
wisły jest od lokalnych komisyj agrarnych, które 
mają być tak zorganizowane, aby przez zwię­
kszenie liczby członków, wybranych z łoua wło­
ścian, otrzymały silniejszy i ściślejszy kontakt 
z ludcmi

Co się tyczy kwestyi robotniczej, to rząd 
uznaje bezwarunkowo konieczność współdziała­
nia państwa przy ukształtowaniu się losu robo­
tników. Rząd, uważając rach robotniczy za ruch, 
zmierzający do poprawy losu ludności pracujące), 
usuwać będzie wszelkie środki, które mogą pro­
wadzić do sztucznego popierania tego ruchu, a 
zarazem tak.,e i te środki, któroby mogły ruch 
ten ograniczyć. Rząd jednakże będzie musiał 
takżtt dbać o interesy społeczeństwa i chronić je 
przed wykroczeniami. Dotyczącym stronnictwom 
jak  i przedsiębiorcom i robotnikom zapewni rząd 
zupełną wolność ruchu, włączając w to wolność 
strajku gospodarczego. Jako pozytywny środek 
zamierza rząd zaprowadzić ubezpieczenie robo­
tników na starość, wypadek choroby i niezdol­
ność do pracy. Rząd zamierz? zakazać nocnej 
pracy kobiet i dzieci, zniżyć czas pracy dla .<© 
botników i wydać zarządzenia w sprawie pracy 
kobiet i dzieci,

Ministerstwo dla handlu i przemysłu przed­
kłada projekt ustawy w sprawie oehrouy in tere­
sów Rosyi na Dalekim Wschodzie, przez zniesie­
nie zaprowadzonego prsed kilku laty systemu 
portów wolnych.

Ministerstwo kolejowe zamierza szereg prsc 
dla rozwoju kolei. W szczególności zamierza ono 
budowę kolei amurskiej, z jednej ze stacyj kole; 
transbajkalskiej aż do Ghabarowska, aby stwa 
rzyć nieprzerwane połączenie między Rc.-.yą euro­
pejską a najdalszym Wschodem — połączeaie, 
któreby przechodziło włącznie przez posiadłości 
rosyjskie, co jest wskazanem ze względu na naj­
żywotniejsze interesy państwa. Ministerstwo pla 
nuje następnie zarządzenia mające na celu po ­
prawę stanu kolei w Rosyi europejskiej poprawę 
dróg wodnych itd. oraz reformę ustswr w spra­
wie wywłaszczenia gruntów prywatnych w szcze­
gólnych wypadkach.

Deklaracya brzmi d a le j: „Rząd jest przeko-
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co to, to nie — odparł....  r „.- prezes —
wszyst o m.ewa swój czas, program i normę.

zisiaj upłynął wtorek, a więc dzień flaczków i 
m  yka, inne z&6 dnie — pojmujesz mnie — 
miewają odrębne przeznaczenie, ale nie dzisiej­
szy. Radzę ci szozerre, nie uchybiaj i tej przy­
jacielu. poważnej zasadzie, gdyż tylko podobnie 
oględny podz at pracy, spokojną starość za­
pewnia. Umiarkowanie, a z drugiej strony nie 
zaniedbywanie się, oto jedynie roztropne zasady 
*yeiowe.

Po tych wzniosłych naukach poczęli się 
z®gnać, a zasób wspomnień z lat dwudziestu 
**awał się być doszczętnie wyczerpanym.

—1 Au reyoir mon cher — kończył prezes. 
oże tam gdzieś kiedyś znowu się ujrzymy.

:e . Bądź zdrów, zacny kolego — odwza- 
tw^°l* się pan Jan, nadstawił nawet ponownie

tak*"* 8W° ^  gwo11 calusa’ ale jak ,
razem bezskuteczni©. Mistrz życia, !

zgrabnie w biodrach się unosząc, znikł niebawem 
w ciemnośaiach nocnych, a nasz ziemianin po­
został samotny.

— W artoby przecież jeszcze jakiejś roz­
rywki użyć — rozważał posępnie. — Któż wie, 
czy i kiedy podobnie swobodna możność się na 
darzy. Postarzeli się wprawdzie koledzy i towa­
rzysze młodości, to jednak nie przyczyna, aby 
i samemu uszy opuszczać, Jakoż w myśl tego 
postanowienia skinął na najbliższą dorożkę i 
polecił zawieźć się do jednego z najbardziej 
osławionych przybytków podkas&nej nocnej musy. 
Dorożkarz, obywatel snać wyrozumiały, uśmiech­
nął się tylko pobłażliwie, poczem ruszył, podążając 
do pewnej, rzekomo wielce obiecującej „Olimpii".

Przy wejściu w owe wesołe progi nie 
przydarzyło się nic tak bardzo uwagi godnego. 
Przybysza naszego powitano z szacunkiem, pewną 
uniźonością nawet, wszelako chwilę później, 
doszły do jego uszu nieco deprymujące uwagi; 
„Wyszukać miejsce dla tego starego'1 -  wyrzekł 
gospodarz domu, nie dość ostrożnym szeptem, 
zwracając się do podwładnej sobie służby. „A 
Platz ffir den Alten“ — dorzucił stary kelner w 
stronę któregoś „Jiingau — „przy takim starym 
można nieźle zarobić*.

— Poszaleli — mruknął, nie posiadając się 
z oburzenia pan Jan  — stary, stary i jeszcze

nany, że wszystkie wyliczone zarządzeń^ j^ ie  
dadzą się przeprowadzić be^ radykalnej re\  — 
publicznego szkolnictwa. ^

„Przeprowadzenie wszystkich tych reform 
jest takie tylko wtedy abżliwem , jeżeli finanse 
na to pozwolą. Duma uju-jj przystąpić do cięż­
kiego zadania przedyskutowania budżetu. Rząd 
wzywa Dumę, aby natychmiast w drodze nagłej 
wzięła budżet pod obrady, a  to tem bardziej, po­
nieważ położenie Rosyi nakazuie oszczędność, 
zaś planowane reformy powodują wydatki. Do­
chody budżetu, skutkiem zniesienia sum płaco­
nych dotąd przez włościan za grunta, oraz z po 
wodu większych procentów od pożyczek zagra­
nicznych, zmniejszyły się. Rozwój państwa, po­
dobnie jak  i rozwój majątku osób prywatnych, 
ma okrasy wyższego wysiłku. Zasadnicza zmiana, 
jaka nastąpiła w naszych rządach w r. 1906, 
stworzyła właśnie taką epokę, stwarzając nowe 
żądania wobec życia państwowego. Nieszczęsna 
wojna spowodowała nowe wydatki na wojsko 
i flotę, mimo, że czyniono wszelkie usiłowania 
utrzymania pokoju i uznawano konieczność 
utrzym ania pokoju w kraju. Jeżeli jednakże p ra­
gniemy zachować nasze mocarstwowe stanowisko 
i godDość naszej ojczyzny i jeżeli nie chcemy 
dopuścić do tego, abyśmy utracili stanowisko, 
jakie zajmujemy w koncercie wielkich mocarstw, 
nie możemy zaniechać poczynienia tych koniecz­
nych wydatków, jakie na nas wkłada troska o 
pełną sławy przyszłość Rosyi. Nadzwyczajny 
charakter tych zapotrzebowań wymaga wyszu­
kania nadzwyczajnych źródeł dochodów.

„Miaister skarbu przedłoży propozycye no ­
wych podatków, między innymi w sprawie za­
prowadzenia podatku dochodowego i reformy 
podatku spadkowego. Rząd pragnie również 
czynnikom autonomicznym zastrzedz współudział 
w dochodach państwa, gdyż rozszerzając zakres 
działania miejskich ziemstw, musi im także dać 
możność spełniania świeżych zadań”.

Prezydent ministrów zakończył następują- 
eemi słowy: „Uspokojenie i odrodzenie wielkiej 
Rosyi możiiwem jest tylko na drodze urzeczy­
wistnienia nowych zasad. Rząd gotów jest 
wszystko uczynić, co leży w jego mocy; wszyst­
kie jego usiłowania, cała dobra wola i doświad­
czenie stoją panom do dyspozycyi; znajdziecie 
panowie w nim współpracownika. Rząd, który 
uznaje swói obow-ąadtfr st;óeżeuii historycz­
nych ideałów Rosyi i przywrócenie spokoju i po ­
rządku w Rosyi, jest tem samem silnym, czysto 
rosyjskim Lządem, jakim powinien być rząd J. 
O. Mości i jakim będzie.

Prasa petersburska omawia dek larację  mi- 
nisteryalną bardzo krótko, natom iast większe 
znaczenie przywiązuje przemowie końcowej.

„Riecz* pisze, że Stołypin okazał zadziwia­
jący talent i temperament i wyzyskał błędy so­
cjalnej demokracyi, ażeby ją jeszcze bardziej 
odosobnić. W sprawie oświadczenia Stołypina 
co do hasła: „ręce do góry!“, to „Riecz* o- 
świadcza, że nie wątpi w osobistą odwagę S to­
łypina, lecz są chwile, kiedy polityka represa- 
liów jest następstwem strachu politycznego. Ta 
odwaga osobista Stołypina wobec rewolucji przy­
nosi mu zasźczyt, ale nie dowodzi jego kw alifi­
kacji na męża stanu „Riecz* krytykuje śmiałe 
powiedzenie Stołypina, że ław a ministrów nie 
jest ławą oskariouych i powiada, że niestety 
stanie się ono nowym klinem, rozbijającym poro­
zumienie z ludem.

„Ruś* pisze, że końcowe przemówienie S to­
łypina oświetliło bengalskim ogniem stosunek 
rządu do skrajnej lewicy. N a ławie rządowej o- 
kazał się niespodzianie największy talent orator- 
ski. Końcowe jednak słowa należało wypowie­
dzieć bez wzajemnych pogróżek, które tylko 
mogłyby być szkodliwe w bieżącej sesyi Dumy.

Oficyatna „Rosya* i konserwatywna „No- 
woje Wremia* są zadowolone z zachowania 
się prawicy, podczas gdy nieliczne organy 
skrajnej lewicy zbywają deklarację krótkiemi 
słowami.

raz stary. Grubiańska szynkownia i idyotyczna 
służba — pocieszał się, ale należy ich za to 
bodaj rozumu pouczyć i przyzwoitości. To mó­
wiąc, zażądał z powrotem swej zarzutki, ofuknął 
otaczających go zdumionych myszuresów i co 
rychlej miejscowość opuścił. „A alter myszuge11 
— doleciało go na pożegnanie, tym razem już 
bez wszelkich oszczędzań, zupełnie głośno i do­
kładnie, poczem pozostali Moryce, lgnące i Ber­
nardy zajęli się innymi gośćmi, a nasz wędro­
wiec wzburzony, ruszył w dalszą drogę.

— Do „Flory* ■— rzucił rozkazująco 
rożkarzowi, a był to iuny, podobnie sławetny, 
zarazem i wesoły instytut choreo-artystyczny.

Taktyka studentów „ukraińskich”.
Echa „męczeństwa* tzw. „herojów ukraiń­

skich* docierają nawet do krajów egzotycznych. 
I  tak np. ranią nad nimi łzy (zapewne kroko­
dyle) Arabowie w wychodzącym w Kairze d z ie l­
niku „Mis«“; dalej Hiszpanie w „El imparcial*, 
Portugalczycy w „Gorreio da Manha* itd. R e­
klamę taką zrobiło „męczennikom* Biuro ko- 
re sp , oraz antipolskie weltblatty, osobliwie „N. 
Fr. P r “ Spraw ę „męczeństwa* hajdamaków 
traktują na seryo szczególniej N i e m c y  i 
wymieniają z nimi swe serdeczności. Oto np. 
„Ddo* podało treść pisma Niemców, należących 
do madryckiego „Ateneo scientif.-hterario y arti- 
ztico“, szlących „Lerojom* nadpełtwiadzkim „ser­
deczny okrzyk p o d z i w u*. Poważne dzien­
niki zagraniczne (fiancuskie, angielskie) nie zna­
jące naszych stosunków, a uważające organy 
haknty za źródła podejrzane, podały o tej opra­
wie tylko krótkie wzmianki.

Obszerniejszą korespondencyę z Wiednia 
pomieścił germanofilssi „Times*. Korespondent 
ni8 był, naturalnie, we Lwowie, lecz zasięgał 
informacyj z... „N. Fr. Pr.* A zatem dowiedzieli 
się Anglicy, że „nieszczęśliwi studenci gnili (!) 
przez miesiąc (?) w cuchnących kazamatach, z 
których uwolnił ich dopiero minister sprawiedli­
wości ; że z cel wypuszczono ich „bardziej m ar­
twych (!) niż żywych*. Powodem aresztowania 
„Ukraińców* były „zwykłe awantarki*, jakie są 
na porządku dziennym i w innych uniwersyte­
tach. Na wszechnicach zagranicznych przychodzi 
niekiedy do zatargów, a nawet bójek; ale o n a ­
padach na profesorów z nienacka, o dswastaoyi 
przybytku wiedzy, spełmouej ukradkiem, o po- 
sraianii. w strzępy cennych dzieł sztuki — 
jeszcze nie słyszeliśmy. Pod pierwszem wrażeniem 
po napadzie wandalskim na wszechnicę także i 
cała prasa r u s k a  (nie wyłączając i „Diła“) 
skarciła ten postępek m ołojców; dopiero później, 
ze względów utylitarnych aw ansow au waad*lów 
na „bohalerów-męczeaników*.

A jaażerow ie borby obliczyli wszsytko aa  e- 
fekt teatralhy i ci, którzy patrzali na rzecz zda 
leka, dali się zwieść. W ten sposób przyszły do 
skutku zgromadzenia studenckie w Wiedniu i . 
Pradze. Gzerniowce bliżej Lwowa, więc tam  już 
widowiska nie było. Zaaranżowane przez „Ukra­
ińców* zgromadzenie studentów n i e m i e c ­
k i c h  udało się doskonale; było to zresztą i dc 
przewidzenia. Inaczej jednak miała się rzecz z 
zainicjowanym  przez członków wiedeńskiej Siczy 
„m inifestacvjaym wiecem ogólno słowiańskim*

Aranżerów z d e m a s k o w a l i  staroru 
sini. Mianowicie na kilka dni przed zgromadze­
niem prezes czeskiego to w. „Akad spolek1 *a 
sięgał informacyj nie tylko u „Ukraińców* lec; 
i u starorusinów. G-dy poczęto mówić o idei so ­
lidarności słowiańskiej, ostatni oświadczyli, że 
„ukiaińcy ‘ są p r z e c i u n i k a m i  tej idei. że 
ich syinpatye są po stronie najzaciętszych w r o ­
g ó w  Słowiańszczyzny: Niemców - Prusaków
Przypomnieli Czachom, że „Ukraińcy* nie chcieli 
brać udziału w kongresie studentów słowiań-ikich, 
jaki się odbył w r. 190-4 w Pradze, mimo, iż 
wielu Rusinów pobierało nauki w tem m ieśre.
A co ważniejsza, że gdy przyszło w t»in samym 
roku na uniwersytecie w Wiedniu do konfliktów 
między Niemcami a Słowianami, .ukraińc?* nis- 
tyiko usunęli się od ostatnich, ale ogłosili w je ­
dnej t  gazet tamtejszych, że s>.ę wcale n i c s o- 
l i d a r y z u j ą  z młodzieżą s ł ó w -  a ń  s k ą.

Student D. oświadczył, że poprze swe sło­
wa dowodami, mianowicie przedłoży odpowiedai 
numer gazety „Zeit*. Postanowiono rzecz całą 
wyjaśnić na zgromadzeniu. Wzięły w niem u- 
dział setki studentów, a w szczególności delega­
c je  tow arzystw : „Sicz*, „Bukowyna*, „Asad.
spolek* (czeskie), „Zronimir* (chorwackie), „31o- 
venia“ i „Danina* (słoweńskie), „Slawia* (ogól­
no-słowiańskie) i „Ognisko* (oolskie).

„Halicz.* pisze, że na wiecu „ukraińcy" za­
jęli miejsca przy stole prezydyaiaym ; staroru- 
smi przyszli, gdy już odbywała się dyskusya; 
mówiono o stosunkach polsko-ruskich na uni­

wersytecie lwowskim. Przewodniczący zebrania 
(Czech) oświadczył, że wątp., ozy manpcstacya 
studentów słowiańskich na rzecz uniwersytetu 
„ukraińskiego* we Lwowie dojdzie do skutku, 
ponieważ „ukraińcy* tylko chwilowo, skłonieni 
p o t r z e b ą  łączą się z młodzieżą s ł o w i a ń -  
s k ą, a w gruncie rzeczy są oni wrogami ide 
solidarności słowiańskiej. Następnie odczytał w 
nrze gazety „Zeit* z 12 marer 1904 s*owr, 
„Ruscy („die ruthenischen) studenci wszystkici 
wiedeńskich, wyższych zakładów naukowych o- 
kreślili wczoraj swoje stanowisko wobec demon- 
stracyj n a  uniwersytecie w następującej enun- 
cyacyi: „Nie zważając na to, że są Słowiaaami, 
n i e  m a j ą  „ukraińsko*ruscy* studenci n i c 
w s p ó l n e g o  z komitetem wykonawczym 
wiedeńskich studentów s ł o w i a ń s  k i c h ;  
komitet powinien być o tem z a w s z e  g ł ę- 
b o k o  p r z e ś w i a d c z o n y  m..- Ponadto 
ukraińsko-,ruscy stuieuci uważają postępowanie 
swych czeskich towarzyszy w Pradze za nie- 
korrektne i godne naąęany*.

Na obliezach wieecwników widocznem było 
oburzenie. Członkowie „Siczy “ poczęli s ię  uspra­
wiedliwiać, aie w ten s osób, że powstał jeszcze 
większy skandal. Niajpierw wyparli się „zajawy 
mówiąc: „śijśm y n i g d y  (?) czegoś podobne­
go nie drukow ali; to wymysł (?) tej gazety. Ni* 
uwierzono tym słowom, bo na wiecu byli naocz­
ni świadkowie tego, co się działo w Wiedniu 
przed S laty. Nastąpiło drugie kłamstwo. Miano­
wicie „siczowyki‘ powiedzieli, że „ukraińcy* dla­
tego nie chcieli z komitetem mieć nic wspólnego, 
ponieważ studenci słowiańscy nic im nie mówili
0 swych planach, a więc ich ignorowali, a tem 
samem obrazili. Na to ośpowied-iano im, że ko­
mitet zapraszał „Ukraińców” 6 —7 (!) razy, a oni 
stanowczo odmówili.

Teras zaszło coś nadzwyczajnego, na co 
tylko mołojey siczowi mogą się zdobyć: przy­
parci do muru oświadczyli że i dziś m o g ą  
p o d p i s a ć  wspomnianą enuncyacyę, ża om
1 teraz n i e  w i e d z ą  w żadną solidarność 
słowiańską i a głębi przeświadczenia są p r z e ­
c i w n i k a m i  idei jedności słowiańskiej. 
Rzecz jasna, że po tyen słowach „S-oz'1 musiała 
opuścić zgromadzenie Dopiero wtedy na sali za­
panował spokój i zebrani debatował- w zgodzie 
nad spraw am i ogóino-sło wiaóskiemi.

Tak to przedstawiają się w swej nagesc;: 
„ukraińska* taktyka i „ukraińskie* idaały.

Przemysł gorzelniany 
a ugoda węgierska.

Nowe groźby i ciężkie chmury zawisły wj, 
tej chwili nad jednym z najważniejszych czyn­
ników rozwoju rolnictwa krajowego, bo nad go, 
rzelnictwem Owe chmury, ciężkie grzmoiaml, 
łttóre mogą zatrząść całym przemysłem gorzel­
nianym, idą, jak zwykli, z p u u d r i  i najwfż- 
o łf  czas, aby na nie zwrócić uwagę, a nowo 
la m  czynniki do gorącego przeciwdziałania *a-
*rzaó i „ uNiebezpieczeństwa, o których '  mowa, na 
podstawie autentycznych choć słabych wiado­
mości, jakie w czasie trwania pertraktacyj ugo- 

z Węgrami zebrać można, są po prostu 
w skutkach dla kultury krajowej nieobliczalne, 
a  streszczają się w tem, że:

I  Kontyngent spirytusowy, wynoszący o- 
beenie w Ausfryi 1,017.001) hektolitrów rocznie,
ma być zmniejszony.

I I .  Że boaifikacya gorzelniana, nrzgznana 
gorzelniom rolniczym, ma być zaies ona.

III. Że podatek od spirytusu ma być pod-
wyższonr, a wreszcie

IV. Już bez in terw enci Węgrów, a jedy- 
-aie dzięki systemowi fiskiloemu. panującemu 
aieoodzielnie w zarządzie kolejowym aastrya- 
cktrn, zniesioną m ‘i być reftkeya transportowa, 
obowiązująca dotąd dla wywozu spirytusu gali-

cyjskgąfOjja z tyeb zmian musiałaby spowodo

nowalii, jak przystało na  męża o rycerskiem 
usposobieniu, z pomysłem tym bez przykrości 
się zgodził. Diva. otoczona na razie dorodnem 
gronem pp. jednoroczniaków, zabawiała sif o 
choczo, pan Jan zajął miejsce pod pobliskim 
filarem, a skrzyżowawszy nogi, wytężywszy 
wzrok i słuch, nadał całej swej postaci wyraz — 
jak mniemał — niezmiernie malowniczy i LJ 
sząco uwodzicielski. Pośrednictwa w owej deli­
katnej misyi podjął się wypomadowany kelner, 

i między którym to dyplomatą a samąż artyst ą, 
do- | wywiązał się niebawem przecinany dya og. n 

coś wychwalał, zwyczajem podobnych działaczy, 
z niepospolitą siłą przekonania, ona się 

ująwszy w dton

w a h a ł a ,
-  N i e c h a j  M * c  ,  t a k  -  o d p a r ł  r g o d p y  j

o filar, wzruszonego wieśniaka.
__ Na hł>ren’s mai — wybuchła w tejże 

wietrzni ca wstrętnym, prostackim, jak go

do nocnychautomedon, widocznie przywykły 
wycieczek w tym rodzaju.

Niestety jednak i u „ F lo ry  rzecz 
wiele szczęśliwiej wypadła, jak  to miało 
sce w świeżo opuszczonej „Olimpii*. Gospodarz 
zakładu okazał się wprawdzie obywatelem nad­
zwyczaj uprzejmym, służba również staranniej 
wyszkoloną, atoli mny a zuowu nie miły przy­
padek zamącił spokój duszy naszego zacnego 
ziemianina. Oto, zapewne w zbytku gościnności, 
usiłowano go zaznajomić z pewną, lubo silnie 
wymalowaną, lecz przecież wcale uroczą jeszcze 
artystką miejscowej sceny, a pan Jan Turozma-

tego
me o |

m i 8 j ’  n a s z ’ gość oceniał, śmiechem -  was soli ich 
mit diesem  alten Rhinoceros anfaugen? — a 
słowom tym towarzyszył burzliwy jak nuragan 
okrzvk wesołości w gronie panów jednoroczaiaków.

Naszego ziemianina poi zimny oblał, miał 
dość tego dobrego. Ordynarna stworzenie — wy­
krzyknął niemal w głos. Rhinoceros, cóż za ża­
kowskie porównanie, poczem, udając dla przy­
zwoitości jakoweś cierpienie głowy, żołądka, czy

też czegoś podobnego, corychlej się ulotnił.
— Do „Edenu* — brzmią! tym razem roz­

kaz, wydany dorożkarzowi — pan Jan  był bo­
wiem człowiekiem silnej woli, tudzież wielkiego
charakteru i pragnął widocznie nocy tej nie za. 
liczać do zmarnowanych.

Dorożkarz ziewnął, głowt w milczeniu ski­
nął, szkapa oberwała batem pc grzbiecie i dryn • 
da ruszyfa w przeciwną stronę miasta Atoli po­
wodzenie snac nie było panu Janowi wieczoru
tego w gwiazdach zapisanem, a raczej przeci­
wnie, złośliwe fatum z uporczywością go prze­
śladować się zdawało. Wesołości „ ra jsl -,o0 przy­
bytku*, gdy on tam zagaszczał, miały się w i­
docznie ku końcowi Wejście słabo oświecone 
kilka paltotów na kołkach upiętych i jakieś dwie 
opryskliwe, drzemiące na razie, garderobiane 
czy też pokojowe, oto wszystko, co nasz w ędro­
wiec spóźniony u wnijścia do owego, tak wspa­
niale przezwanego środowiska uciechy na wgtę- 
pie zastał. Jedna ze służebnych niewiast, podno­
sząc się ociężale z miej3ca, odb.erała okrycie 
gościa, wtóra mierzyła go równocześnie wyrokiem 
tak menawisinym, jak gdyby w istocie miała 
odniesieniu do niego jakikolwiek 
nienawiści.

  (Dok. aast.)

w
powód głębokiej

Szynki, wędliny, uznane ogólnie zn  nnjSepsz*,
poleca główny skład wędlin franciszka 3chniouskiego, L w ó w ,  u l a  l S ! U t « i » i r e ^ o  4 ,

JPT. kupcom znaczny opust.
W ysyłka na prow incję uskutecznia się odwrotnie.
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wad ciężkie przejścia dla przemysłu gorzelnia­
nego. "Wszystkie cztery razem grożą po prostu 
zupełną ruiną przemysłowi rolniczemu, a w kon­
sekwencji mogą wywołać nieobliczalne w skut­
kach przesilenia. Kontyngent austryacki, to jest 
prawo wyrobu spirytusu, przeznaczonego dla kon- 
Bumcyi po niższej opłacie podatkowej, oznaczony 
został jeszcze w roku 1888 (przed laty ośmiu 
odstąp jy  W ęgry na rzecz gorzelni austryackich 
dalszych 20.000 hektolitrów) i choć konsumcya 
spirytusu nieco się zmniejszyła, to ubytek ten 
równoważy się niewątpliwie wskutek naturalnego 
przyrostu ludności. Daty statystyczne z ostatnich 
la t wykazują znaczny przyrost konsumcyi, tak, 
że kontyngent w tych latach nie wystarczał 
i trzeba było znaczne ilości spirytusu niekontyn- 
gentowanego dla konsumcyi opodatkować. Przy 
tym faktycznym stanie rzeczy domagają się W ę­
grzy umniejszenia ogólnej cyfry kontyngentu, a 
domagają się dlatego, bo produkują w gorzel­
niach kociołkowych olbrzymie ilości spirytusu 
ze śliwek lub, jak  w ostatnich latach, naw et 
z fig (w roku 1905|Q 600.000 hektol.) Od wyro­
bu gorzelni kociołkowych, dzięki tolerancyi swe- 
go rządu, a wadliwości systemu opodatkowania, 
płacą minimalny podatek, a umniejszywszy kon­
tyngent austryacki, będą mogli zalewać ta rg  a u ­
stryacki swoim produktem.

Z ogólnej cyfry ausŁyaekiego kontyngentu 
produkuje Galicya w swoich gorzelniach rolni­
czych przeszło połowę, bo 535.000 hektol. spiry­
tusu, coraz nowe gorzelnie powstają (w tej chwili 
już 58) a stąd prosty wniosek, że we wszystkich 
kwestyach dotyczących produkcyi spirytusu jest 
Galicya najbardziej interesowaną ze wszystkich 
krajów Austryi, a każda zmiana na niekorzyść 
najdotkliwej na Galicyi się odbije.

Cyfry konsumcyi przekonują, że kontyngent 
jest raczej za mały, jak  za wielki, coraz nowe 
gorzelnie powstają i domagają się kontyngentu; 
bez opartej na gorzelnictwie intensywnej uprawy 
roślin okopowych nie da się pumyślee rozwój 
Kultury rolnej, a mimo to bez żadnej racyonalnej 
potrzeby i tylko dla dogodzenia zachceniom wę­
gierskim miałby kontyngent być zmiejszony.

Ale idźmy dalej. Bonifikacya gorzelniana 
polega na tera, że rolnicze gorzelnie otrzymują 
od rządu odszkodowanie za wyższe koszta pro­
dukcyi. Odszkodowanie to oblicza się według 
dziennej produkcyi gorzelni i jest terr wyższe, 
im niższa produkcja dzienna. Przy przecięt 
dziennej prokucyi 4 hektolitrów wynos' bonifik*!.- 
cya po 8 koron od każdego hektolitra,, a w ogól­
nej swej sumie przynosi gorzelniom rolniczym 
około 8 milionów koron rocznie, ftacyą, dla któ­
rej gorzelnie pobierają boniflkacyę jest to, że pro- 
dukcya w małym zakładzie przemysłowym jest 
znacznie droższą, niż w zakładzie fabrycznym 
Produkcyę gorzelni rolniczych ogranicza rząd 
sam, przyznając im stały, a z reguły zbyt 
mały kontyngent spirytusowy, ogranicza ją dalej 
pozwalając na przerabianie w gorzelni rolniczej 
tylko własnych produktów — a tem samem 
jasnem jest, że musi dać gorzelniom rolniczym 
w zamian odszkodowanie w formie bonifikacyi, 
bo tylko tą  drogą może przemysł rolniczy kon­
kurować swoim spirytusem z przemysłem 
fabrycznym, którego powyższe ograniczenia nie 
wiążą.

Ponieważ na Węgrzech przeszło trzecia 
część kontyngentu jest w ręku fabrykantów, prze­
to w interesie fabrykantów leży zniesienie boni­
fikacyi dla przemysłu rolniczego przyznanej, a w 
usiłowaniach tych znajdą niewątpliwie poparcie 
fabrykantów spirytusowych austryackich, chociaż 
ci tylko szóstą część austryackiego kontyngentu 
m ają w ręku. Skutki zniegienia bonifikacyi go­
rzelnianej dla Galicyi nie dadzą się wprost obli-

hczyć. W ystarczy nadmienić, że zniesienie bonifi- 
jący i oznacza podrożenie produkcyi każdego 
J h jp l i t ru  spirytusu przeciętnie o 8 koron i łatwo 
PRFzyć, że gospodarstwo, mające gorzelnię o
1.000 hektolitrach kontyngentu, straci w ten spo 
sób 8 .O0O koron rocznie. Zniesienie bonifikacyi 
miałoby obowiązywać od 1 września 1908 i z a ­
pytać należy, co się stanie z dzierżawcami, któ­
rych kontrakty trw ać mają poza rok 1908, a 
którzy obowiązani są czynsz dzierżawny opłacać 
według dotychczasowej normy. Znaczy to  tyle, 
co ogóine obniżenie się renty gruntowej, co 
bankructwo licznych jednostek, zachwianie się 
kredytu osobistego i hipotecznego, słowem prze­
silenie ekonomiczne, którego nie m a potrzeby 
najmniejszej, bo nie może być potrzebą, ani le­
żeć w interesie państwa, rujnowanie całej gałęzi 
produkcyi po to, aby 8 milionów koron roczn e 
zaoszczędzić. Mniejszy kontyngent, zniesienie bo­
nifikacyi, zdawałoby się, że to jest dosyć, aby 
rolnictwu au*tryackiemu zadać dotkliwe ciosy, 
a z targów spirytusowych pozbyć się groźnego 
konkurenta. Dla W ęgier jednak nie dosyć i w 
związku z tamtymi projektami wyłonił się 
równocześnie zamiar podniesienia podatku od 
spirytusu. Projekt podniesiony bardzo sprytnie i 
dowcipnie, bo niema rządu, któryby się pokusie 
przysporzenia dla kas rządowych dochodów mógł 
oprzeć. Podniesienie podatku wywołuje z logiczną 
konsekwencją obniżenie się konsumcyi, trwające 
zwykle tak długo, póki konsument z wyższą ceną 
towaru się nie o«woi. Mniejszy popyt powoduje 
rzecz prosta depresję ceny targowej, czyli, że 
w razie podniesienia podatku spadnie także na 
dłnższy czas cena konsumcyjnego spirytusu kon­
tyngentowanego z dotkliwą dla przemysłu go­
rzelnianego stratą.

Jeżeli twierdzi jednak wielu, że spirytus 
zniesie jeszcze wyższe opodatkowanie bez szko­
dy d la konsumującej ludności, to zarządzenie 
takie m ożhwem jest do przeprowadzenia tylko jako 
fakt odosobniony, jako jedyny moment powodu­
jący zaburzenia przejściowe w danej gałęzi pro­
dukcyi. Zaburzenie takie kwitnący przemysł mo­
że przetrzymać i złożyć je w ofierze potrzebom 
państwowym. Zachwiany zmniejszeniem kontyn 
gentu i zniesieniem bonifikacyi przemysł gorzel­
niany będzie musiał rozsypać się w gruzy, bo 
przeciągnięta struna pęknie, zwłaszcza, że w 
związku z tem wszystkiem postanowiło minister­
stwo kolejowe znieść refakcyę taryfow ą dla wy­
wozu spirytusu galicyjskiego.

Galicya wywozi corocznie około 200.000 
hektolitrów spirytusu kontyngentowanego po za 
swoje granice i tylko reszta galicyjskiego kon­
tyngentu jest w kraju konsumowaną. Ponieważ 
w ten sposób pokrywa Galicya potrzeby konsum­
cyi innych prowincyj, więc ze względu, że poło­
żenie jej geograficzne jes t niekorzystne, stąd prze­
wóz spirytusu kosztowny, przeto głó -nie w in te­
resie konsumentów, a tylko pośrednio w in tere­
sie producentów, przyżnano dla wywozu spiry­
tusu galicyjskiego do krajów alpejskich 1 za g ra­
nicę refakcyę t. j. zniżkę normalnej taryfy i to 
zniżkę bardzo znaczną, bo wynoszącą prawie 55 
prc. normalnej opłaty. W praktyce może w ten

sposób konsument np. krajów alpejskich mimo 
ogromnej odległości zapłacić za spirytus gahcyj- 
ski w Husiatynie o bez mała B korony więcej, 
niżby mógf płacić, gdyby refakcyi nie było. Znie­
sienie refakcyi znaczy obniżenie się ceny u nas 
o te właśnie 3 korony, a nie szkodzi ta  refakeya 
nikomu, spirytus produkowany na zachodzie nie 
doznaje stąd żadnej konkurencyi, gdyż konsumcya 
przenosi tam  produkcyę i galicyjski spirytus 
musi być sprowadzany. Jedynie więc ze wzglę­
dów fiskalnych pragnie ministerstwo kolejowe 
refakcyę tę znieść, mimo, że zysk dla skarbu 
kolejowego byłby stąd dużo mniejszy, niż szko 
da, wyrządzona produkcyi krajowej. Dzięki ży­
czliwemu »tanowisku, jakie dla tej sprawy za­
jęli pp. ministrowie skarbu i Galicyi i dzięki 
energicznemu poparciu kilku pp. posłów, udało 
się zniesienie refakcyi na razie odroczyć do 31, 
sierpnia 1907 r. Co będzie dalej, nie wiadomo, 
ale jest to znowu jeden moment, nakazujący 
wielką czujność i strzeżenie interesów produkcyi 
galicyjskiej.

Gdyby ostatnie wiadomości o wyłączeniu z 
ugody całego kompleksu podatków pośrednich 
okazały się prawdziwe, to prawdopodobnie nie 
będzie potrzeby zmniejszać kontyngent lub zno­
sić konifikacyę gorzelnianą i skończy się zape­
wne na podniesieniu podatku od spirytusu. Tru­
dno jednak uwierzyć, aby takie częściowe zer­
wanie rzeczywiście nastąpiło Pominąwszy bowiem 
olbrzymie koszta, jakie pociągnie za sobą od­
dzielenie się od W ęgier linią cłową, na tak dłu­
giej granicy, tem trudniejsze i kosztowniejsze, że 
dotyczyć będzie tylko niektórych artykułów 
— uwierzyć trudno w tę zmianę z innych jesz­
cze rzeczowych względów, rsajpierw bowiem zer­
wanie ugody co do podatków pośrednich tworzy 
w ugodzie samej taką lukę, że tak ograniczona 
ugoda przestaje być ugodą, a dalej niepodobna 
sobie wyobrazić wzajemnego rozrachowania się 
co do podatków między Auslryą a Węgrami, 
gdyby każde państwo inne podatki pośrednie u 
siebie wprowadziło. Ooowiązuje dziś, a  obowią­
zywać ma także na przyszłość system przekazy­
wania i przerachowywanią wzajemnego podni- 
ków pośrednich, który polega na tem, że pań 
stwo, produkujące więcej pewnych artykułów, 
jak  tego własna konsumcya wymaga, dopłacać 
ma drugiemu państwu różnicę podatków, tak, 
jakby nadwyżka odnośnego artykułu faktycznie 
została na miejscu skonsumowaną. Na postano­
wieniu tem wychodziły Węgry doskonale, bo 
Austrya dopłacała w ten sposób więcej, niż po­
bierała od Węgier z tytułu wyższej kwoty, a już 
ten fakt wystarcza aby być pewnym, że system 
ten  rozrachowywania podatków pozostanie w 
mocy.

W obec tego stanu rzeczy trudno uwierzyć, 
aby podatki konsumcyi ne zostały z ugody wyłą­
czone, a wspólność w nich znaczy tyle, co 
wszystkie wyżej wymienione, a gorzelnictwu k ra­
jowemu grożące niebezpieczeństwa. P ertrak tac je  
ugodowe idą tym razem trudniej, niż za daw­
nych czasów, a w skonstatowaniu tego faktu tkwi 
zarazem uznanie dla obecnego rządu, że energi­
cznie broni interesów tej połowy monarchii, 
św iadczą o tem także enuncyacye i nerwowość 
węgierskich mężów stanu, niemniej jednak ra­
zem z chwiejnymi rezultatami pertraktacyj ugo­
dowych ważą się w tej chwili losy produkcyi 
austriackiej i niepodobna do ostatniej chwili 
przewidzieć, jakie ofiary wybierze sobie moloch 
ugody węgierskiej i k tóra gałęź produkcyi oku­
pić będzie musiała ustępstwa węgierskie na 
innych polach

D r Władysław Sołowij.

Ruch przedwyborczy.
Doniesienia 1 kraju.

Sanok. „Gaz. sanocka" donosi, że zjazdo­
wi okręgowemu delegatów z wszytkieh powiatów, 
iworzących jeden okrę? wyborczy, przewodniczył 
dr. Jacek Jabłoński. W sprawozdaniu przedsta­
wił on, że kandydatury na ten okręg zgłoszono : 
włościanina Bartłomieja Fiedlera, prof. A. Pytla, 
dr. Godzi mira Małachowskiego, Włodzimierza 
Gniewosza 1 ks. Bieli — katechety seminaryum 
naucz, w Krośnie. W dy.ska.syi, jaka się następnie 
rozwinęła, przemawiali ks. Knap z Beska, ks 
Stasiowski z Ustrzyk, p. Włodz. Gniewosz, p. 
Gajewski z Lipska, p, Leopold z Tarnawy i wie­
lu innych. We wszystkich przemówieniach prze­
bija się ta  jedna mvśl, że do parlamentu należa­
łoby wprawdzie wysłać człowieka inteligentnego, 
bo tylko taki może tam skuteczną działalność 
rozwinąć — z obawy jedaak rozbicia się głosów, 
w nadziei, że w ten sposób skupią się i złączą 
ze sobą wszystkie stronnictwa polskie, musi się 
głosować na takiego kandyda a, który ma naj 
większe szanse przejścia. Ponieważ takim jest p. 
Bartłomiej Fiedler, wójt z Beska, przeto każdy 
z mówców oświadczył się za nim tem więcej, że 
w tym okręgu jest jeszcze znaczna liczba ludzi, 
którzy da* niej do stronnictwa ludowego należeli 
a któray życzą sobie mieć posłem włościanina. 
Przy tej sposobności oświadczono, że i stronni­
ctwo ludowe, do którego p. F iedler należał a 
który dziś jedynie pod komendą p. Stapińskiego 
iść nie może, bo ten na błędne drogi ludzi p ro ­
wadzi — że i to stronnictwo jedności rozbijać 
nie zechce i kandydaturę p. Fiedlera poprze. Po 
wyczerpania dyskusyi uchwalono jednogłośnie po­
pierać na okręg ten nr. 51 kandydaturę Bartło­
mieja Fiedlera, demokr. naród, wójta z Beska a 
na jego zastępcę A. Py tla, prof. gima. w Sa­
noku.

Ruski ruch przedwyborczy.
Radykał W. Budzynowski (kandydat „nar. 

kom.*) agituje za sofą 00 wszystkich wsiach 
pow. p o d h a j e c k i e g o .  Zjechał też i do 
wsi mazurskiej, Zahajee, gdzie urządził zbory 
w kancelaryi gminnej. Przewodniczył wójt M. 
Dyakowicz, oraz chłopi Jan  Zsłucki i Stach 
Wróblewicz. P rzem aw iali: kandydat i znany „di- 
jacz* dr. Baczyński. „Diło“ pisze, że Mazurzy po­
stanowili popierać czerwono-gukra 'ńską“ kandy- 
daturę. . .

Organizatorzy narodowieccy zapowiadają 9 
wieców, które mają się odbyć w pow. z a 1 e 
s z c z y c k i m  w ciągu od 24 bm. do 14 kwiet­
nia. W sprawie ustalenia kandydatury n a r o 
d o w i e c k i e j  w okręgu m i e j s k i m  nr. 34
(Rozdół-Żydaczów-Bóbrka Bursztyn itd.) m ają się 
odbyć 25 bm. zbory „ukraińskie" w Bóbroe, w 
sali rady pow.

Po wsiach pow d r ó h o b y c k i e g o  
wygłaszają mowy kandydackie s ta ro ru sin i: dr. 
J . Kruszyński i dr. J .  Siokało. Na zborach we 
wsi Popiele (w pobliżu Borysławia) socyaliści 
starali się rozbić zebranie, poczem opuścili miej­
sce obrad, w ołając: „Precz z m oskalem !“ „Ha-

liczanin“ pi3ze, że partya staroruska nie myśli 
w okręgu Rudki-Sambor itd popierać kandyda­
tury parocha-radykała S. Onyszkiewicza i że wy­
stąpi tam  z własną kandydaturą. W okręgu So- 
kal-Brody itd. „ukraińcy* oddają drugi mandat 
do dyspozycyi radykałów. W okręgu d r o h 0- 
b y c k i m popiera „narodnyj kom." chyłkiem 
kandyaaturę socyalisty Szymona W ittyka, w h u - 
s i a t y ń s k i m  zaś hajdamaki Petryckiego.

Na zborach narodowieckich w S t a r  y m 
S a m b o r z e  uchwalono, by w razie, jeśliby 
prof Duiestrzański miał kandydować w innym 
okręgu, rozpoczęto w okr. Dronobycz-Baligród- 
St Sambor itd, agitacyę na rzecz par. Iwana 
Jaworskiego ze Strzelbie. W polsko-ruskim ourę- 
gu P r z e m y ś  l-Mościska-Dubiecko itd. ofi- 
cyalna kandydatura narodowiecka dyr. Cegliń- 
skiego traci coraz bardziej szanse powodzenia. 
Lepiej się wiedzie starorusinowi, radcy J. Nesto- 
rowieżowi, którego kandydaturę zwalczają „Ukra­
ińcy" wszlkiemi godziwymi i niegodziwymi ^środ­
kami. W tym okręgu z p o l s k i e j  strony prze­
ciw kand daturze marszałka dr. Wł. C z a y- 
k o w s k i e g o  skrajniejsze żywioły wysuwają 
kandydaturę naczelnika sądu w Dynowie, Mos- 
sora.

Adw. Petruszewicz i inź. Kornelia urządzili 
zbory narodowieckie w R a ć z i e c h o w i e .  
Wyborców starorusinów nie zaproszono; mimo 
teg 1 przybyło ich kilku. Najpierw wygłosił mowę 
kandydacką p. Kornelia. Choó mowa jego rze­
czowa i spokojna wywarła korzystne wrażenie, 
. narodnyj komitet* nie zatwierdził jego kandy­
datury. Inną była mowa adw. Petruszewicza. 
Kandydat szafował inwektywami i jadem  niena­
wiści ku wszystkiemu, co nie pachnie Ukrainą. 
„Halicz" pisze, że takiej mowy nie powstydziłby 
się i najczerwieńszy rewolucyonista i dodaje : „nie 
dziw, że polacy, słysząc takie mowy, widzą niemal 
w każdym Rusinie hajdamakę, który nosi nóż za 
cholewą".

„Pan Petruszewicz „ad captandam  benero- 
lentiam" chłopów zaśpiewał s ta rą  piosnkę o po­
dziale mięazy chłopów gruntów pańskich, oraz 
lasów i pastwisk. Ale na ten wabik — pisze 
„Halicz." — nie dają się już łowić i tumanić 
nasi włościanie; wiedzą bowiem doskonale, ile 
eą warte takie obiecanki kandydatów." Na taką 
nutę grał już w tamtych stronach lekarz Olejnyk 
(swego czasu uczeń lwowskiego głmn. Fr. Józefa 
i wszechnicy Jagiellońskiej), gdy kandydował z 
5 kuryi. Mówił on do chłopów, wskazując pal­
cem na la t:

— Czyj to lis ? — a chłopi na t o :
— Ta panskij.
— Wyberit mene posłom — odpowiedział 

— a  bude chłopskij.
Ale „der W itz gilt nur einmal"; dlatego 

tym razem obiecanki adwokata „ukraińskiego" 
przeszły bez wrażenia. Na sali powstał śmiech 
homeryczny, gdy pełnomocnik dóbr hr. Bademe- 
go powiedział:

—  Ludzie, nie rozchodźcie się; oto niech 
p. inż. Kornelia zaraz wykona pomiary na grun­
tach p. hrabiego, a p. adw. Putruszewicz niechaj 
je zaraz aa  was przepisze.

Z kolei począł adw. Petruszewicz atakować 
kandydata staroruskiego dr. Markowa, nazywa­
jąc go „brechunem" („Halicz.* pisze, że ten wy­
raz w słowniku „ukraińskim" znaczy „hadwo- 
kat"). Kandydaturę narodowiecką poparł rady­
kał Luka Slepczuk, a  księjjfc-„Ukraińcy* wołali: 
„sławno!11 Gdy jeden z włościan, W Parij o- 
świadczył, że kandydatem chłopskim jest tylko 
dr. Marków, zerwały się oklaski, a parochowie 
„surano pochylały hołowamy". Za kandydaturą 
„nar komitetu" podniosło się 10 rąk, a że pod­
noszono obie, przeto p Petruszewicz otrzymał 
5 głosów. A przecież te zbory aranżowali „u- 
kraińcy*.

Mówią, że dr. P. jest wrogiem cerkwi i du­
chowieństwa. Wobec tego par. Bodnar zapytał 
kandydata, co sądzi o projektowanej ustawie
0 ślubach cywilnych. Dr, P. zrazu się wykręcał, 
a potem przyznał się, że jest za ślubami cywil­
nymi. „Ofccowe* nie widzieli w tem nic zdroż­
nego. Wobec tego „Halicz,* pisze: „Prawda, 
przyszła Ukraina ma być „bez pana, chłopa
1 popa", dlatego to księża-„ukraińcy" nie bardzo 
się drożą z godnością swego powołania i póki 
jeszcze do tego (tj. założenia chłopskiej reou- 
bliki ukraińskiej) aie dojdzie, proponujemy za­
rządowi partyi radykalnej, aby mianował tych 
„widciw* (księży) członkami honorowymi i wy­
słali im dotyczące „hramoty*.

odnowić przedpłatą
na II kwartał 1907.

Lwów, dnia Sil marca 1907

^ a d u w  f
W piątek 22 m araa 7 boleści N M. P. — Gr.

kat. S. £. 40 Mucz. — Kai. -łow. GodyslłW*.
Wschód s/ośca 6 07, zachód 6 08 
W sobotę 28 m arca W iktora M. — Gr. kat.

Kodrata M. — Kai. slow. Zbisława
Wschód słońca 6-05, zaeKód 6*09.
W niedzielę 24 maroa abryela ArsŁ. — Gr. 

kah Sofronya. — kai, s io* . Lubom ira.
Wschód 3lou«a 6 03 zachól 6-10

— L eon hr. P ln iń sk l wyjeohal do Grecji, do 
Aten.

— O dznaczenie. P. Józef Kościesza Ożegaiski, 
aator dzisla p. t. „Wspomnienia krwawyołr czasów 
z roku 1863* został zamianowany członkiem hono­
rowym akademii Adama Mickiewicza w Bolonii.

— O rd e r ZZotego R ana opróoz namiestnika
Andrzeja hr. Potockiego otrzymali: Wilhelm ks. He- 
b«nzollern, Albert ks. Belgijsk’, Bijasz ks. Parmy, 
Konrad ks. Bawarski, Albin hr. Czaki, Aleksander 
hr. Apponyi, Karol ks. Trauttm&nsdorff, Franciszek 
Jósef ks. Auersperg, Karol ks. Kinsky, Hngo ks. 
Dietriohslein, Karol ks. Sohwarzenberg, Er­
nest hr. Stahremberg, Jan kz. Hohenlohe i 
br. Merami.

— G alicya  w d o d a tk u  ab ty  w alnym  ar* ę- 
d rtłkó  państw ow ych . Urzędowa „Wiener 'Atg"
egłaazćs obwieszczenie rządowe w sprawie przydzie­
lenia mi.,et do klas I , II i III dodatku aktywalnego 
urzędników państwowych. W Galicyi przydzielono do 
klasy I Lwów i Kraków; do klasy II Przemyśl; do 
klasy III: Boi-hnlę, Borysław, Brody, Brzeiany, Bu- 
c-zacz, Chrzanów, Drohobycz, Gródek Jagielloński, 
Horodeukę Jarosław, Jaworów, Kołomyję, Knihinin

wyźny, Nowy Sąoz, Podgórze, Rzeszów, Sambor, 
Sniatyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów i 
Złoozów.

— Nowe p rz e p isy  dla straży skarbow ej.
Donieśliśmy już wczoraj o ogłoszeniu nowych prze­
pisów służbowyoh dla straży skarbowej, mających 
zastąpić dawne przestarzałe urządzenia. Nowe prze­
pisy mają chąrakter regulaminu służoowego i wpro­
wadzają następujące najważniejsze zmiany. Dodatek 
akty walny członków straży zostanie podwyższony w 
myśl ustawy z 19 lutego br. równocześnie na­
stąpi korzystniejsze obliczenie dodatków na starość 
w razie przerwy w służbie, przy nstanawianiu pen- 
svi emerytalnej obliczany będzie czas służby podo­
bnie jak u ż ndarmeryi, to znaczy, że każdy rok 
służby przebyty w stanis czynnym liczyć się będzie 
jako 16 miesięcy. Także dodatki w razie przesiedle­
nia i paus.alia zostały podwyższone. T ai samo za­
prowadzono pewno ułatwienia co do spoczynku nie 
dzielnego, dnia wolnego, urlopów i godzin pozasłuż­
bowych. W kwestyach przyjęcia do straży skarbo­
wej, awansów, udzielenia wyższych tytułów szarży, 
ormz wogóle we wszystkich kwestyach osobistych 
skoncentrowano dla osiągnięcia większej jednolitości 
wszelkie kompetsneye w rękach krajowych władz 
skarbowych, które otrzymały także prawo wymierza­
nia nawet najwyższej kury dybeyplinarnei, a miano­
wicie kary wykluczenia ze straży i ts jedynie na 
mocy orzecaeaia komisyjnego. Dla spraw awans* 
nstanowione zostaną osobne przepisy, a także przepi­
sy, dotycząc? kar dyscyplinarnych, uledz mają upro­
szczenia i zmodernizowania. W  umandarowanit 
straży skarbowej zaprowadzono następujące zmiany. 
Miejsce dotychczasowego pompona « czaka zajmie 
osobna rozeta, a dotychczasowa ciężka szabla zastą­
piona zostanie lżejszą, wsdłng typa, używanego przes 
policję wiedeńską. Jako oznakę szarży otrzymają jat 
definitywni strażnicy skarbowi (Finanzwaehaufseher) 
dwie rozety na kołnierze (w służbie morskiej dwa 
paski na rękawie). W podobny sposób podwyższone 
zostaną oznaki stopni innych sarźy. Nowa przepisy 
zarządzają w końca rozmaite ałatwieaia i uproszcze­
nia w służbie, w spuwaoh pis anych i w stosunku 
do publiczności.

firo n lln  lwti wdka.
-r  W  sprawie uniwersytetu. Wobec odmowy 

studentów ruskich stawienia się do śledztwa dyscy­
plinarnego na uniwersytecie, senat przeprowadził to 
śledztwo zaocznie i na wozorajezem posiedzenin za­
padła decyzja. Mianowicie 10 uczestników napadn 
na uniwersytet zostało wykluczonych na zawsze z 
wnioskiem do ministerstwa o rozciągnięcie wydale­
nia na wszystkie uniwersytety austryaokie. Dalej z 
pomiędzy aozestników napadu siazano dwu na wy­
kluczenie z aniwersytstu przez 4 półrocza, dwu 
przez i  półrocza, a jednemu uchwalono udzielić na­
gany wobec całego senatu. Co do reszty uczestników 
napadn toczy się jeszcze śledztwo.

4- Ferye W ielkanocąe w szkołach rozpoczy­
nają się jnż w tę sobotę 28 bm. po skończonych 
rannych lekoyach, tj. o 1 w południe. Nauka po 
świętach rozpocznie się we środę 3 kwietnia br.

-T- B adu m, Lwowa. Na wczorajezem taj nem 
posiedzenia rady miejskiej nchwzlono posunąć 193 
nauczycieli i nauczycielek szkół miejskich do wyż­
szych płac, przyjęto do wiadomości rezygnację dyre­
ktora rzeźni miejskiej p. Gottlieba i uchwalono roz­
pisać na opróżnioną po nim posadę konkurs ze 
wnętrzny. Wreszcie przyjęto do wiadomości rezygna­
cję weterynarza miejskiego dra Kulczyckiego, który 
został zamianowany profesorem akademii weteryna- 
ryi i przyznano mn odprawę w wysokości jednorocz­
nej płacy.

Dyrektorem szkoły na Pasiekach mianowany 
został p. Michał Mucha.

-r  Pow szechne wykłady uniwersyteckie.
W piątek, d. 22 bm. doe. pryw. uniw. dr. Ne- 
grusz; Zasadnicze pojęoia z chemii (z demonstra­
cjami). Zakład fizyczny uniw. Dłngosza 8. Pooz. o 
gedz. 7. '

-r* Z Towarzystwa dzleunikariy  polskich.
W jednym, przygodnie wychodzącym we Lwowie ty­
godnika, w nrze z 10 marca br. psjawił się prze­
druk z „Nowin" krakowskich notatki z 22 maja 
1904, czymąoej zarzuty członkowi wydziału Tow. 
dziennikarzy polskich p. Bronisławowi Laakownio- 
kiemu. Tygodnik ten, przedrnkowawszy tę notatkę, 
dodał, że od ukazania s’ę minęło już dwa lata, a 
sprawa ta dotychczas niezałatwiona. Owoż przypo­
mnieć należy, że wydział To warz. dziennikarzy pol- 
skioh sprawą zarzutu, uczynionego p. Bronisławowi 
Laskowaickiemu 22 maja 1904, zajmował się na 
posiedzeniu 2 maja 1»04 i po dokładnem zbadaniu 
sprawy i opierając się na piśmie Czytelni akademi­
ckiej we Lwowie 24 maja 1904, jednogłośnie uznał 
aozyniony p. Br. Laskowniokiemu zarzut za bezpod­
stawny i uprosił p. Br. Laskowniokiego, który aż do 
załatwienia jej zrezygnował ze stanowiska sekre­
tarza i członka wydziału Towarzystwa, aby nadal na 
swem stanowisku pozostał. Komunikat o tej uchwale 
nmieszotony był w pismach lwowskich i krakowskich 
w numerach z dnia 27 maja 1904. — Adam 
Kreehowieoki, prezes, Edmund Kolbuszowski za se­
kretarza.

-i- W iec a łu ih y  pUOltowej i telegraficznej z 
Galicyi zwołuje Stow, Wzaj pomocy służby poczto­
wej na dzień 26 maja we Lwowie.

-f- Strajk s ru ż h y  ie ń a k le j na klinice ohirnr- 
gioznej skończył się wozoraj za interweacyą prof. dr.
Rydygiera

— Wiadomości o sau lerion ym  sirajka 
m u ra rsk im  zaprzeczają ze strony socjalistów, albo­
wiem „w sooyaluej organizacji murarzy nie ma ża­
dnego rnchu cennikowego i przed 1 maja o ruchu 
takim nie ma mowy".

-i- Z  izhy  sądowej. („Redaktor" Daniluk 
przed sądem). Uwolniony przed Kilkunastu dniami z 
aresztu śledczego Leon Daniluk, odpowiadał dziś 
przed ławą przysięgłych ze inny występek, mianowi­
cie obrazy czci, popełniony w wydawauem przez się 
piśmie „Reformatorze". Oskarża go mianowicie tow. 
gimnastyczne w Przemyśla „Sokół* o to, iż w ar- 
tyknle „Monoieur Riehl w Przemyśla* zarzucił So­
kołowi tamtejszemu wysoce niemoralne historye na 
tle seksualnem. Cały artykuł ów był opartym na 
nieprawdzie, a rzecz ograniczała się do tego, iż za- 
rządoa gmachu Sokoła przyjął do słaiby dziewczynę 
lekką; z powodn tego otrzymał też zaraz po stwier­
dzeniu tego dymisyę od wydziału Sokoła.

Wobec kłamliwego doniesienia oskarżył Sokół 
przemyski p. Daniluka o obrazę czci i dziś odbyła 
się przeciw niemu rozprawa pod przewodnictwem r. 
Jasińskiego. Oskarżenie wnosił adw. dr. Dwernioki, 
bronił dr. Zgórski. Ponieważ p. Dauiluk nie stanął, 
rozprawa toezy się w zaoczności.

Po rozprawie zasądził trybunał p. Daniluka 
na podstawie werdyktu ławy przysięgłych na jeden 
mieBiąo więzienia, ODostrzonego postem oraz na o- 
głoszenie wyroku w kilke pismaoh.

-f- 11.600 koron. Gzy Zygmnnt Nadel, kanto- 
rzysta domu bankowego Jakóba Stroha, zgubił tę

sumę, czy mu ją skradziono, czy sam ją zdefraudo- 
wał, dojść dotąd nie było możom. Ponieważ w tej 
sprawie jest parę punktów niejasnych, ponieważ 
także ostatnie inne sfingowane napady i zguby u- 
czyniły policyę pod jrzliwą, aresztowała onu Nagła. 
W domu j?go oica przeprowadzono rewizyę; znale­
ziono 600 koron, sl? ponieważ ojciec NadU jest wła- 
śeicielem realności, taka drobna kwot-, o nicztm me 
mówi.

-7- „T ajam nlcay*  aam aoh b a a d y ck l w pnsa-
żn Mikolascna przestał już być tajemniczym i wy­
jaśnionym został ponad wszelką wątpliwość. Służący 
Łatka przyznał się częściowo do winy i wskazał, 
gdzie byłv ukryte pieniądze. Dziś w południe komi­
sarz Łnkomski dobył je z ukrycia poza rura w micj- 
sou ustępowani. Znaleziono 1000 koron w Oi-akno- 
tach i 4 sor. w monecie brząoząeęj. Łitka przyznał 
się częściowo tylko do winy. Opowiada teraz miano­
wicie, że napadli go bandyci, zrabowali pieniądz-, a 
on im je wydarł, wskntek czesro oai „ze złość!* 
związali go i pokaleczyli. Obrona to nie tyle do­
wcipna, ile nieudolna. Paiozyszynówua jest prawdo­
podobnie niewinną. Łatka nie obwinia jej w żadnym 
kierunku, a ona udowodniła alibi.

-i- Z aw aleuic s ię  su fitu . Przy realnośoi 1. ab 
ul. Żółkiewska mieści się stajnia dla krów. W staj­
ni lej zawalił się dziś rano sufit, a grazy pokale­
czyły ciężko pastnoha L. Czsrninka liczącego 41 lat. 
Mianołficie odniósł ou ranę ns głowie, złamanie je­
dnego żebra i lewej nogi. Pogotowie ratunkowe od­
wiozła go do szpitala powszeehnego.

-i. Samobójstwo. Dziś w południe odebrał so­
bie życie w hotelu Guttmana przy pl. Gołuohow- 
skioh Leon Horski, około 45 lat liczący, z Buska.

-f- Konkurs do fabryki wyrobów papierowych 
„Leopolia*, o której zawieszeniu wypłat donosiliśmy, 
został dziś ogłoszony,

Kronika krajowa.
<f Z akopanem  odbędzie się w poniedtiaiek 

dnia 25 b. m. wiec w sprawie dziatwy Poznańskie:.
Ru sk o  u rzędow anie w gm ln»oh. „Diłou

donosi, źe w następujących wsiaoh pow. mościskiego 
zaprowadzono w miejsce polskiego ruski język urzę­
dowy: Ozyśewioe, Radeniee, Laszki gościńcowe, Ko- 
ninszki, Horysłowice. Dymitrowice; w pow. roba- 
tyńskim we wsi Putiatyńce; w pow. brodzkim we 
wsi Panasćwka; w pow. tłumackim we wsi Chi>- 
miakówka. Na mooy powziętych uchwał odtąd urzę­
dy gminne w tych wsiach będą się posługiwały wy­
łącznie ruskim językiem w wewnętrznem urzędowa­
niu, a także w stosunkach z parlyami i w kerespou- 
oyi z władzami autonomieznemi i rządowemu

Ruski paroch na law ie oskarżonych Z
Tarnopola aonoszą: Rozprawa przeciw ks. W. Ko-
pytczakowi, parochowi z Tok, oskarżonemu o tał-
szestwo wejesli, ora* przeciw dwom włościanom
Dmytrowi PoJiszczukowi i Kiryle BezkorowajucUia o
współwinę jaKotet przeoiw pośrednikom w eskout,- 
waaiu tych w « l' Jakóbowi Nusabanmowi i Jakób - 
wi Griiuspsnowi, skończyła się wczoraj wieczór uwol­
nieniem wszystkich oskarżonych. Prokurator zgłosił 
zażalenie nieważnośoi, wskutek ozego ks. Kopytczaka 
zatrzymano nadal w więzieniu śledczem.

Toatr p. Zapolskiej. Z Rzeszowa nam pi­
szą: Przed dwoma dniami bawił u nas teatr zna­
komitej autorki i artystki dramatycznej, p. Gabryeii 
Zapolakiej, pod artjśtyczaem kierownictwem p.
Stanisława Jankuwskiego i dał jedno przedstawienie 
niezrównanej sztuki pióra p. Zapolskiej „Moralność 
pani Dolskiej*. Sztuka zyskała i w Rzeszowie nie­
bywałe powodzenie, zasłużone zresztą najzupełniej. 
Artyści, należący ao trupy, wywiązali się z zadania 
zupełnie zadowalająco, a zespół, zgrany doskonalą 
eblubnie świadczy o reżyseryi. Szczególaiej odzna- 
azyli się: panna Z. Sławińska, jako Mela Dulska, 
pełna wdzięka i prostoty, dalej pani Rowińska, do­
skonała mama Dulska, oraz p. Z. Lenczswski, nie­
zrównany Zbyszko. Poohlebna wzmianka należy się 
wreszoie p. Sznage. Sala teatralna w „Sokole", za­
pełniona po brzegi, rozbrzmi swała nieustannie bnrzą 
oklasków.

pow«neołii£tt.
§ Chochlik teatralny. Przed trzema dniami 

wystawiono w warszawskim teatrze Wielkim po raz 
pierwszy „Balladynę*- na benefis p. Nowickiego, 
który wykonał rolę Kirkora w dniu 25-letniego swe­
go jubileszu praor scenicznej Nad pierwszem przed­
stawieniem „Balladyny" zaciążyło jakieś tragikomi­
czne tatuin; zara* po podniesieniu knrtyny, p. Ro- 
landowa, grającą bkierkę, upadła i złamała rękę. 
Wskutek tego Skierkę odtwarzał w następnych sce­
nach p. Sliwioki, grający Filona, a to w kostyumie 
swojej roli, potem wystąpił jako Skierka p. Szyma­
nowski we fraku, markując wśród fantastycznego o- 
toozenia nietylko tekst, czytany z książki, lecz także 
i grę chwilami, wreszcie ukazała się młoda artystki 
balotu, jaż w kostyumie, ale również z książką w 
ręku i roli dokońezyła. Tymczasem zachodziły i in­
ne nieporozumienia sceniczne. Nasamprzód odpadły 
wąsy p. Frenklowi, grającemu Grabca; potem nie 
chciała wyjść i pod ziemi wierzba, w którą Gra­
biec się zamienia, wreszoie około 6 popołudniu
(przedstawienie zaczęło się o 8) spostrzeżono, iż 
sztnka dobiegła zaledwie do połowy, podczas gdy o 
8 miałe się zacząć „Dziewica Lodowców* opera
Gnżewskiego, wymagająea dłagioh przygotowań de­
koracyjnych. — Zdenerwowanie rosło, nakonieo po 
korytarzach dały się słyszeć niecierpliwe szemrania 
gości wieczornych, oczekujących na wstęp do sali, 
którą zajmowała jeszcze publiczność popołudniowa. 
Wobec zbliżania się godziny ósmej, opuszozono jeden 
obraz i „Balladyna* zakończyła się nareszcie pun­
ktualnie w porze, kie miała zacząć się „Dziewica 
Lodowców “ .

Przy tej sposobności dzienniki notują fakt, nie- 
pozbawiony perspektywy kulturalnej. Czytamy mia­
nowicie w „Gońcu": „Gdy jowialny Grabiec wydaje 
rozkazy, aby „nałożyć podatki na kwiaty, jeżeli ze­
chcą kąpać listki w rosie", rosę pnśoić „w odkupy 
żydowi*, „zabronić, aby sejmik jaskółczy ur.adał na 
trzcinacb i o sprawie politycznej sądził. Wróelów 
sejm rozpędzić"; — i oświadcza dalej: J a  sam bę­
dę rządził i wieszał i nagradzał. — Jaskółkom na 
drogę dawać paszporta* — wywołało to efekt nad­
spodziewany w sferach górnych, które wybuchały 
frenetyoznymi oklaskami. Ponawiały się one przy 
każdym dalszym pnnkcie programu rządów Graboo- 
wyoh, a zapał Grabców, Grabków i Grabiąt z górki 
doszedł do kulminaoyjnego punktu przy słowaeh 
Graboa na scenie, skierowanych do ohoeblika: „ty
jesteś królewskim ministrem, boś głupi". — Były to 
takie charakterystyczne oklaski, jakie radają zwykle 
serce p. Śliwińskiego, gdy mn się nda jaka aktualna 
wstawka, ozy aluzya w farsie i operetce, bez czego 
wszak w obecnych ozasaoh u nas obejść się nie mo­
żna, a nawet me wypada. — Wrażenie akastyczne 
z tycL oklasków potwierdziły dosłyszaue przezemnie 
przy wyjściu z teatru rozmówki wśród pewnej części 
publiczności. Rzeozywiśeie słowa Grabca wzięto za 

Trudno nie podnieść tego zmysłu aktual*

J u ż ! nadeszły na sezon 
wiosenny i letni

Rateryały na ubrania męske i kostyumy damskie, 
Ubrania sportowe, Sukna i płótna na liberyę

w wielkim wyborze 
poleca od rokn 1841 

istniejąca firma lan Wallach i Syn Lwów, Hynek 33.
Próbki na żądanie franco.
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nośei u naszego wieszcza, zastosowanego do potrzeb 
przyszłości i nie podziwiać zamiłowania do literatu­
ry ojczystej w masach półinteligencyi warszawskiej. 
Nie dziwnego, że się kocha tak gorąco, co się ZDa 
tak dobrze".

|  Zgon B erthelo ta . Jak już doniósł telegram, 
w Paryżu umarł słynny chemik Marcelin Birthelct, 
a śmierć jego była rzeozywiście tragiczną. Od dłuż­
szego ezass żona jego była złożona chorobą, a 
przedwczoraj popołudniu umarła. Gdy Berthelotowi, 
który pracował w sąsiednim pokoju, doniesiono o 
tem, zmożony beleścią starzec runął z krzeBła na 
ziemię i wyzionął dneha. Berthelot. donosząc li­
stownie jednemu z synów o stanie zdrowia chorej, 
wyraził się, ie śmierci swej żony nie zdołałby prze­
żyć. Maroelin Berthelot, urodzony w Paryża 1827 
był synem lekarza. W 1848 otrzymał nagrodę za 
postępy w historyi, później zaś honorową nagrodę 
przy egzaminie z filozofii. Następnie poświęcił się 
chemii, badając zwłaszcza kwasy i tłuszcze, tudzież 
prooesy fermentacyjne. W  1854 otrzymał dyplom 
doktora filozofii, a w 1861 jako nagrodyę stypendyum 
w kwocie 3500 trunków na dalsze prace % zakresu 
chemii Od 1851 kierował doświadozeaiami w pra­
cowni ohemioznej profesora B darda, a w ośni lat 
Później został zamianowany profesorem chemii orga­
nicznej w Szkole farmaceutycznej. Na żądanie Aka­
demii umiejętności rząd utworzył w „College de 
France* nową katedrę chemii organicznej i powołał 
na nią Berthelota. W 1878 został wybrany da Aka­
demii na miejsce zmarłego Duhamela. Gdy Pasteur 
w 1888 zrezygnował z urzędu eekretaiza Akademii, 
Berthelot został jege następcą. Podczas oblężenia 
Paryża przez Prusaków, był prezydentem komisyi 
dla obrony miasta i zajmował się konstrukcją dział, 
tudzież wyrobem proohn i inny oh mateiyaiów wj

ks. Schoeneicha z Zabrza. Ksiądz ten nie pozwolił 
tow. młodzieży polskiej brać udziału w procesji 
Bożego Ciała, a „Głos ślązki* komentował to zarzą­
dzenie. Za ten sam artykuł skazano redaktora „Głosu 
ślązkiego“ , p. Bożaaowicza, na 4 miesiące więzienia, 
a to za obrazę komisarza Maedlera.

—  Polacy berliźsoy powzięli rezolucję oświad­
czającą, że Polacy nie wezmą udziału w uroczystości 
jubileuszowej kardynała ks. Koppa, oraz obstają przy 
żądaniu polskich kazań i śpiewów kościelnych, przy­
gotowywania dzieci do spowiedzi w języku polskim 
tudzież polskich ślubów i spowiedzi.

2 3  Z A T 7 7 T T .
— Profesorom uniwers. warszawskiego udało 

się zorganizować grupę studentów w liozbie 40, któ­
ra zgodziła się uozęszczać do uniwersytetu. Dla tej 
grupy zaezną się wkrótce wykłady, lecz tymozasowo 
tylko w fakulteoie lekarskim.

z  i s z u o ^ r ^ .
— Minister spraw wewn. polecił powzięcie e- 

nergiczuyeb środków celem stłumienia zamieszek na 
amw. kijowskim. Polecono wydalić z Kijewa wol­
tach słuchaczów, żydów.

U  a i M i - t a K
* Z te a tru . („Slaby", poemat dramatyczny Sta­

nisława Przybyszewskiego; — pierwszy występ p. 
Konstancji Bednarzewskiej). W domku góralskim w 
otoczeniu świerków i klombów jesiennych kwiatów', 
na tle krajobrazu tatrzańskiego, mieszka troje osób; 
rzeźbiarz Zygmunt, żona jego Klara i siostra Pola.

Pola opuściła nie-

Główne partye w operze śpiewają panie: Korolewicz- 
Wayda, Frączkiewiczówaa i p. Dygas. Do powodze­
nia przyczynia się także niezmiernie efektowna i. bo­
gata wystawa.

R epertu ar teatru  krukow sklege.
W  piątek  „Cierpki owoo“ Braoca.
W  sobotę „Śnieg" Przebyszew skiego.
W  niedzielę popołudniu „Ach to  Zakopae“, 

wieczór „Mąż z grzeczności" Abraham owioza i  R u ­
szkowskiego.

W  poniedziałek „D ziady" Miokiewioza.

Ostatnie wiadomości.
R o k o w a n i a  u g o d o w e  aostały wczo­

raj przerwane a  jak  niektóre dzienniki naw et okre­
ślają „zerwane1' W edle „N. fr. Presse* m a zo 
stać na razie zawarte prowtzcryum dwumiesię­
czne, w ciągu którego wypracowane będą nowe 
projekty ugodowe i równocześnie stworzone gwa­
rancje, iż po upływie owych dwu miesięcy b ę­
dą rokowania ugodowe podjęte na nowo.

buchewrnh W 187* -/w*! „ ' , , "  : Wsz.73Cy Goje — dziwni ludzie,
sskół wyższych a w nieć Z™ 1Uip,5k,;orem dawno męża, który dla niej był obeym. Parę lat
-  ' ^ P wybrano go do J i, nim wspólnie żyła, mimo, że dusze icb się nie

splotły, serca nie rozgrzały — oiimo, że zapanowałaSenatu. W grudniu 1881 r. został ministrem oświaty 
w gabinecie Goblsta, ale już po kilku miesiącach 
złsiył tekę pr«v dymisji csłego gabinotn. W rady­
kalnym gab,necie Bonrge&iea piastował Berthelot 
tekę ministra spraw zagranicznych W 1896 podał 
się do dymisji pod pozorem złego stann zdrowia, 
w rzeczywistości zaś z powodu konfliktu z prezyden­
tem gabinetu na tl spraw politycznych, mianowicie 
stosunków pomiędzy Anglią a Franoyą. 03>atnie lata 
swego życia poświęcił Berthelot wyłącznie uanee. 
Jak donosi dzisiejszy telegram z  P a ry ż a ,  izba i se­
nat uchwaliły kredyt 20.000 fr. m. pogrzeb na- 
rsdowy Berthelota. Posiedzenie na znak żałoby 
zamknięto.

i  K u n g res  o ch ro n y  dzteef w Wiedniu za 
kończył wczoraj swoje obrady.

Podczas obrad kongresu prezydent lwowskiego 
wyższego sądn krajowego dr. Tchorzuieki podniópł, że 
obswiązsk wychowawczy rodziców, zwłaszsza na wy­
padek jaskrawego naruszenia obowiązków, powinien 
psdpadaó pod sankcję kurną. Znane rozporządzenie 
byłego ministra dra Kosrbera wywołało, zdaniem 
mówcy, ten skutes, że teraz dzieci prędzej uczestniczą 
w kradzieży i wzaiags się liczba kradzieży, popełnia­
nych przez małoletni -h. W  niektórych powiatach 
wzrost ten jest bardzo silny. Obecni* posyłają bowiam 
rodzice dzieci na kradzież np. drzewa częściej, ani­
żeli dawniej, gdyz wskutek powyższego okólnika 
dzieoiom nie grozi żadne materyalne niebezpie 
czeństwo.

Dr. Gargas dowodził, że opuka generalna na­
daje się najbardziej do strzeżenia interesów prawnych 
dzieci, opieka zaś indywidnalna do czuwania nad 
osobą dziecka.

§ S u frw i/s tk i  ang ielsk ie . Z Łondyna telegra­
fują : Grupa kobiet walezącyoh o prawo głosowania 
usiłowała wczoral ponownie dostać się do parlamen­
tu. Polioya nie puściła ich do wnętrza parlamentu, 
przyozem kilka gwałtowniejszych kobiet aresztowała.

Liczba uwięzionych sufrnźyatek wynosi obe­
cnie 66.

|  N ajw iększy  n a  św lecie k rążo w n ik  „In- 
domitabła* angielski spnszizono d. 16 biu. w filas- 
gowie na wodę. Dwa inne tegoż rodzBjn krążowniki 
będą wkrótce spuszczone. Szczegóły budowy i uzbro­
jenia zachowane są w tajemnicy.

§ N iessezęścia flo ty  francuskiej. Pancernik 
„Charles Martel“, który onegdaj wypłynął był z. 
Tulonn ua pełne merze nu ćwiczenia, wrócił wczo­
raj z wielką dziurą, którą nurkowie tymczasowo za 
tkali. Nie8zęście spowodowane zostało niedbałą na­
prawą w arsenale tulońskim.

§ R ozb ic ia  parow ców . Z Londynu donoszą: 
Wszysoy pasażerowie parowca „SutYic", między ty­
mi 160 dzieci, ocaleni; trzy wewnętrzne kompnrty- 
menty parowca zalała woda. Taksanio otaleni zo 
stali wszyscy pasażerowie parowca „Jtbba*. Paro­
wiec „Newstead" nstrzągł na skale i jest w wielkiem 
niebezpieozeńotwie. Wyprawiono do niego dwa holo­
wniki i jsdną łódź ratunkową.

§ O ryg ina lne  p ien iądze. Jak donosi konsul
angielski w Addis Abebie, w całej niemal A b isyn ii
rozpowszechniło się używanie ładunków do karabi­
nów Grasa, jako monety drobnej. Zwykle rachuje 
się 10 ładunków za dolara, przyczem jednok ładuu 
ki muszą być w stanie

i

między nimi obocić t samotność. Byli razem bez 
siebie. Wtedy zapragnęła zostać matką — pragnęła 
mieć dziecko, w mem się obudzić z jakiegoś czar­
nego nic do życia. I stał się cud. Pola porodziła 
artystę w sobie. Grała dobrze, przeczuwała zawsze 
jakieś niezgłębione tajemnice, jakieś czarne przepaści 
w muzyce i to wszystko się nagie w niej odsłoniło, i 
Przejrzała ai do dna, Martwy klawisz ożył nagle — j 
zetknął się z nią w jakimś mistycznym pocałunku— j 
rozerwały się pieczęcie, pojęła apokaliptyczne taje- < 
arnice. Pola nie ma twórozej siły, by módz sama j 
tworzyć, ale w zetknięciu się z dziełem geniusza 
rośnie z nim razem, przy jego boku patrzy w za­
klęte raje, w niewypowiedziane cuda uroczysk, dzi­
wów i czarów. Nie słyszy muzyki, ale ją widzi. 
Doszedłszy do tej świadomości, przestała być samą 
i wtedy między nią a mężem wszystko zostało star­
gane. luno śluby zawarła.

A Klara? Zanim poznała Zygmunta, znała 
o.idawaa człowieka, który tajemniczy urok na nią 
wywierał. Nie mówił jej nigdy, ie ją kocha a prze­
cież czuła, że jest dla niego wszystkiem Zwolna 
uczuła, jak jakieś niewidzialne nici między nią a 
nim się nawiązują — jakieś tajemnicze a silne wę- 
jy  między jego a jej duszą się dzierzg&ją. I ręce 

jego, te ręce z przeszłości widzi często przed sobą i 
męcz/ się wtedy. Taki niepokój ją ogarnia, tak coś 
gna ją, chciałaby uciec przed niemi, skryó się,.. Ale 
ręce te widzą ją wszędzie, te chciwe, nienbłagane 
ręoe, które szarpią z powrotem w znój i piekło 
dolin... Potem spotkała się z Zygmuntem. I  dusza jej 
spoczęła tak niewypowiedzianie słodko w oplocie 
skrzydeł jego mocnej i niewypowiedzianie słodkiej 
dnszy. Jednak wspomnienie o tamtym, to jakiś uoisk 
na mózgu, jakieś nagłe bolesne szarpnięcie, jakby 
ktoś serce kleszczami ściskał, niepokój dręczący, 
któregoby się chciało pozbyć, a pozbyć nie możńfc...

W jesienny wieczór jawi się w dumka góral­
skim malarz Erzycki, zbłąkany w lesie. Szukał on 
milczenia i znalfił je w górach, rozprostarte na 
stawie, strzeżone przez straszny pierścień skał. 

Każdy z nas, mówi Krzycki, iua w sobie taki staw 
rkim pierścieniem, strasznymi śluby związany". Bo

SprawH p o d r ó ż y  n a s t ę p c y  t r o -  
n u arcyks. Franciszka Ferdynanda d o  B e r ­
l i n a  zajmuje vr dalszym ciągu prasę. Wiedeń­
ska „Zuit" podaje pogłoskę, jaką notował już 
nasz korespondent wiedeński, iż cesarz Wilhelm 
chciał się osobiście poinformować o sprawie ugo­
dy austro-węgierskiej, względnie koncesyj, jakie 
Austrya ma uczynić na rzecz Węgier na polu 
wojskowem. Konferencja austryackiego następcy 
tronu z ces. Wilhelmem trw ała trzy godziny.

Urzędowy „Prager Abendblatt* pisze: Nie­
dawna, krótka wizyta arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda w Berlinie, dała powód rozmaitym  dzien­
nikom do fantastycznych przypuszczeń i wnio­
sków, głównie na tem at odwiedzin u cesarza nie­
mieckiego. Wobec tego uważamy za wskazane 
oświadczyć na podstawie informacyj, zBsiąguię- 
tych ze źródła kompetentnego i autorytetywnego, 
że jazda arcyksięcia z Drezna do Berlina i po­
witanie cesarza niemieckiego, miały charakter 
ściśle prywatny, z którego to powodu, a ni« z 
jakichś innych przyczyn, doniesienie o tem nie 
było zamieszczone w wiadomościach dworskich. 
Intencye więc, jakie podsuw ają odwiedzinom a r­
cyksięcia u cesarza niemieckiego, są zupełnie 
z m y ś l o n e __________

Ogłoszoną została sankcjonow ana ustawa 
budowie k o l e i  l o k a l n y c h ,  mocą której 
z funduszów państwowych przyznano 4 miliony 
kor. na linię Lwów-Stojanów, 750.000 k. na li 
nię Drohobycz-Truskawiee, 550.000 k. na linię 
Muszyna-Krynica. Ogłoszono takie, jak  już wezo- 
raj donieśliśmy, sankeyonowaną ustawę, przyzna­
jącą  kredyt 180.000 k. na projekt szczegółowy 
normalno-torowej Unii kolejowe; Jasło-Konieczna.

duszę ludzką inożaa porówaać.z ukrytym w górach
rozbijastawem, który w ustawicznych męczarniach 

się o skały niemocy.
Krzycki przynosi z sobą wspomnienie. Dawnym 

on jest znajomym Foli, tym, który jej mazykę ma­
lował i bratem człowieka, który Klarę kochał, na 
cztść którego pragnie zbudować mauzoleum w gó­
rach. Krzycki jest już niemocny; przeżarły mu duszę 
wspomnienia o czerwonej Krystynie, kobiecie o pło­
miennych włosach, które malował zanim poozął 
odtwarzać w barwach muzykę Poli. Czerwona Kry­
styna zawsze zjawiała się niespodzianie i psuła 
najmilsze chwile. Teraz spotyka ją Krzycki w 
górach.

Wśród gór zaczyna się snuć dramat. Krzywki 
przyniósł ze sobą wspomiiiema, sam niesany, uległ 
ich potędze, o.e, nieodrodny brat Borowskiego z 

Próchnu", oddziaływa ewą niemocą na Połę, w du> 
szy k'óroj siłą przypomnień zabija sztukę.

Zygmunt widzi, że i Klara chwiać się poczyta, 
ie gai ach szczęścia jego zwalić się może. Ale Zyg­
munt jest mocny, skarbu, w strasznej męoe i walce 
zdobytego, wydr eć sobie aie pozwoli. Zwalczy 
destrnktywny, rozbrzmiały potęźnem eohem, motyw  zupełnie dobrym Kto chce aeaum aiju

zmienić dolara, tem otrzymuje stale 3 monety po 25 przeszłości.
centów i 2 ładunki Grasa. Dusza Krzyckiego nie dąży już do połączenia

S » Jen a“. „Journ. des Debata1*, który parę dni «ę * 1*6“% z zmagających się w niej, w prse
■' 1 wówczas wzmocnić będzie

twórczą. Siła prztszłośoi,

9 .•* 1 . „Journ. des Debats**, który parę dni się * Jedną z sil zmagaji
te»u podał pogłoskę, jakoby powedem katastrofy był czuciu, iż dusza jego 
zamach zbrodniczy, donosi teraz, że w magazynie a -  mogła swą świadomośimagazynie _
municyi dla dział 42-centymctrowych znaleziono tru­
pa. Wchodzenie do tej części okrętu było surowo za­
bronione, skąd wnoszę, że srraż przy tym magazynie 
była niedbałą.

{ P o ża r k u lis  podczas przedstawienia. W
teatrze koloóskim wybuchła oingiai nagle jedna ku­
lisa płomieniem. Energiczne upominania aktorów u- 
spokoiły publiczność, do popłochu nie przyszło. Spu- 
szozono kurtynę żelazną a scenę zalano wodą. Nie­
bawem ogiań stłumiono i śród hucznych oklasków 
publiczności grano dalej.

Zmarli.
Augusta M archwicka, żona Zdzisława Mar­

chwickiego, b. dyrektora Bankn kredytów., umarła w 
Warszawie.

•U W  p o w ie t r z a .  Sprawozdanie eectm ir/j. stu- 
• y i meteorologicznej we Wiedniu 1 aastryack icb  kolei 
państwowych. Dnia 20 marca. 1907. roku o godz. 7 
rano, Czerniowce — —. Tarnopol — . i-wćvr -ą-0'2,
• k o l e  Przemyśl — •—. Jarosław  —■— Tarnów
—1'— N ew t Zagórz — • Kraków -y-Tl PraK», -j-6'2, 
W iedeń -f7 8 Sercmerinp — 0 8 U-.tdapnszt -f-3 '2 . *sohl 
4 3 2 ,  łiw *  —6‘8 Tryeel 4  0 8  Celsyawa.

— Woda na Wiśle doszła dziś o g. 10 rano 
do 1 m. 65 om. nad 0. Później zaczęła cokolwiek 
opadać i o 12 w południe wodowskaz wskazywał 1 
m. 60 nad 0. W nisko położonej nad Wisłą gminie 
ŁoJzów, jak opowiadają przybyli dziś do miasta 
włościanie, woda dostała się dc domów. Deszcz 
ustał.

Z

siła wspomnień zwalczyła wszy tko. I  pójdzię Krzy­
cki drogą t ;, którą mu Zygmnnt wskazał, drogą, 
wiodącą na szczyt perci, na którą wejść z trudem 
można, ale z której zejść człowiek nie potrafi. Tam
dnsza jtge ślub weźmie nierozerwalny z śmiercią, j 
Za Krzyokim pójdzie i Pola. A Zygmunt i Klara ■ 
zoetauą. Pod tchnieniem potężnej siły miłości, dnsze J 
ich wieczny ślub wzięły t moc twórczą, dającą ino- i 
żhuść przewalczenia wspomuień i przeszłości.

Poemat dramatyczny Stanisława Przybyszew­
skiego (w „Ślubach" dramatu scenicznego prawie że 
nie ma) aa deskach teatru nie robi imponującego 
wrażenie. Z kartek książki przemawia silniej i pla­
styczniej, zuckwyca przepiękną muzyką słów, które 
giną no scenie przy nużącej, miejscami i rozwlekłej 
akcy), zachwyca szaloną, dziwnie harmonijną głębią 
pomysłu i myśli.

Jeśli już przy sposobności wystawienia go ca 
scenie lwowskiej mówić o „Slnbach" należy, pod­
nieść traeba nader udatne odegranie i wystawienie 
poematu wielkiego autora „Odwiecznej buśni“. Wy­
sławiono „Śluby“ przy sposobności powrotn p. Kon­
stancji Bednarzewskiej na scenę teatru Iwows.riegu. 
Znakomitą artystkę, przedstawicielkę trudnej i nie­
wdzięcznej roli Klary, przyjęła publiczność entuzja­
stycznie. Formalna burza kwiatów, taka, jakiej pra-

Rozruchy w Rumunii.
Dziś nadeszte wiadomości brzmią bardziej 

jeszcze ponuro i świadczą, że niebezpieczny ten 
ruch chłopski wzrasta i ogarnął już całą półno­
cną Mołdawię.

Miejscowość Burdużeni, tuż na granicy au- 
stryackiej naprzeciw Itzkan położona, jest zni­
szczoną. Bandy, chłopskie nietylko niszczyły 
sklepy i mieszkania żydowskie, ale mordowały 
ludzi. Zabitych jest kilkunastu żydów. Cała lu­
dność żydowska w Burdużeni uciekła a około 
8000 żydów schroniło się do Itzkan, Tuk samo 
i Suczawa przepełniona jest zbiegłymi z Rumu­
nii żydami. Opowiadają oni, że rozruchy szerzą 
się w Jassach, Botuszanach i okolicy, w Paszka- 
nach, Turgal, Privalarie i dotyozących powiatach. 
W niektórych miejscowościach przyszło do starć 
między napastnikami a wojskiem. W innych zaś 
miejscowościach wojsko odmówiło posłuszeństwa, 
niechcąc występować przeciw chłopom. Olbrzymie 
miały być zaburzenia w Podul Iloci, do którego 
to miasteczka wpadło 700 chłopów i zniszczyło 
wszystkie domy żydowskie. Nad granicą buko­
wińską, naprzeciw powiatu sereckiego zebrało się 
około 2000 chłopów i gotują się Da miasteczko 
Mihaleni. W Botuszanach aresztowano 50 eks- 
cendentów; chłopi chcieli ich odbić, ale wojsko 
odparło chłopów. W tenczas bandy chłopskie po­
szły w okolicę i plądrują po wsiach karczmy i 
kramy żydowskie.

W Czerniowcach utworzył się ju i komitet 
ratunkowy żydowski.

(Tel. „Gaz. Nar.*.)
B ukareszt. Od 34 godtin stolica Mołdawii 

Jassy są oblęgane przez 17.000 chłopów uzbro­
jonych w cepy, kosy i broń palną. Przystęp do 
miasta jest odcięty.

Rząd zawiesił w miejscowości Yaserni, 
Botusz&ny, Burdużeni i Megresti stan oblężenia.

hr. Auersperg, jakoteż austr. referenci fachowi 
dziś rano odjechali z powrotem do Wiednia. 
Bar Beck i szef sekcyi Sieghardt popołudniu od­
jadą do Wiednia.

W iedeń. W sprawie rokowań pomiędzy 
Austryą a Węgrami brak i dziś wszelkich infor­
macyj autentycznych. Na podstawie przecież 
rozmaitych okoliczności podrzędnych można wy­
snuć jasno, że rokowania między obu rządami w 
sprawie ugody długoterminowej nie doprowadziły 
do rezultatu. Ministrowie węgierscy oświadczyli 
jasno i węzłowato ministrom austryackim, że po 
r. 1915, ewentualnie z początkiem roku 1917 
zostanie zaprowadzoną w praktyce faktycznie 
granica cłowa, w raz z komorami od strony 
Austr yi.

W  rokowaniach, które się będą toczyły na­
dal, chodzić będzie jedynie o uregulowanie sto­
sunku aż do owej daty.

Układ angiel8ko-rosyj8ki.
P aryś. „Petit Parisien* donosi, że układ 

angielsko-rosyjski, który niebawem będzie podpi­
sany, zawiera szereg postanowień, w pierwszym 
rzędzie dotyczących Persyi, jakoteż rozgranicze­
nia ścisłego sfery wpływów gospodarczych obu 
państw, je s t możliwe, że jeden artykuł układu 
dotyczyć będzie budowy kolei w PerByi. Na r a ­
zie zawarto umowę co do użycia kozaków ro ­
syjskich w Persyi północnej, a wojsk anglo-in- 
dyjskich w południowej w razie konieczności 0- 
brony konsulatów podczas rozruchów. Kwesty i 
kolei bagdadzkiej układ angielsko-rosyjski nie 
dotyka.

Z P m y l
D U R 8 .

P e te rsn u rg . W dyskusji nad wnioskiem 
w sprawie reorganizacyi p o m o c y  d l a  l u d ­
n o ś c i  d o t k n i ę t e j  k l ę s k ą  g ł o d o w ą ,  
przemawiał w Dumie między innymi deputowany 
kozacki, z okręgu dońskiego, Kaglugin. który 
podniósł, że nawet kozacy cierpią głód i wielu 
z nich musi żebrać. Następnie szereg mówców, 
przeważnie włościańskich, omawiał sprawę w 
sposób namiętny, z rozmaitych punktów widze­
nia, nie stawiając jednakże żadnych konkretnych 
wniosków.

P . Rodiczew powiedział, że Duma nie może 
brać bezpośredniego udziału w akcyi na rzecz 
cierpiącej z powodu głodu ludności. Mówca je­
dnakże wskazał, że Duma ma prawo a nawet 
obowiązek żądania sprawozdań i kontrolowania 
istniejącej w ministerstwie spraw  wewnętrznych 
sekcyi do zwalczania głodu. W ten sposób Duma 
spełni obowiązki ciała parlamentarnego.

Prof. Kiesewetter z Moskwy przyłączył się 
do wywodów Rodiczew?, przymując konieczność 
ustanowienia organu, któryby kontrolował zarzą­
dzenia wydawane przez rząd celem zapobieżenia 
klęsce głodowej. Gdy wykryjemy nadużycia, mó­
wił poseł, zawołamy do rządu nie „ręce do gó­
ry* — jak to wczoraj powiedział Stołypin — ale 
„piecz z rękam i".

Dep. Puriszkiewicz (ze związku „rosyjskich 
ludzi") oświadczył, że jasnem  jest, iż stronnictwa 
lewicy ze sprawy głodowej robią istotny i głó­
wny punkt swej taktyki. Celem ich jest stworze­
nie w Dumie sztabu generalnego dla rewolucji. 
Mówca nie może pojąć, jak  rewolucyjni socjali­
ści uzyskali wstęp do Dumy, jeżeli przecież poza 
Dumą są oni surowo karani jako podburzający 
agitatorowie, przynoszący krajowi zgubę.

Zabrał z kolei głos Kruszewan, Wywody 
jego przyjmowano śmiechem.

Dalsze obrady nad propozycyą Rodiczewa 
miano odroczyć. Mówcy z lewicy atakowali Ro­
diczewa, dom agaj,c się natychmiastowych obrad 
i powzięcia uchwały. Mówcy z prawicy poparli

Oipo ' ■ * i- -jfj k 
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Telegramy i telefonematy
z dnia 21 marca 1907 

Prognoza pogody.
W iedeń. Prognoza oentralnego zakładu mete­

orologicznego w Wiedniu na dzień 22 marca:
W  Galicyi wschodniej i na Bukowinie: Zmien­

nie, mierne wiatry, łagodnie, stopniowa poprawa.
W Galieyi zachodniej: Pochmurno, wiele słoń­

ca, mierne wiatry, łagodnie; stopniowa poprawa.

P o zn ań . Przed tutejszą izbą karną toczył 
się dziś proces o przekroczenie ustawy o zgro 
madzeniach przeciw członkom głównego zarządu 
„Straży", będącym zarazem członkami parla­
mentu, co do których postępowanie na rozprawie

■■■t „GB au śląik.
200 aiuie; za ubi&zę

woopodobnie teatr od siedmiu mtobnia | dnia S lT u t^ o "  br. tymczasowo wstrzymano. Izba
zasądziła pp. Kościelskiego, Dziembowskiego i 
Mizerskiego na grzywny po 30 marek.

R zym . „Osservatore R om ano* donosi, że 
król Alfons zwrócił się do papieża z prośbą, 
ażeby był ojcem chrzestnym spodziewanego 
dziecka jego. Papież oświadczył swą gotowość.

Sprawy austro-węgłerskie.
B udapeszt. (Węg. B. kor.). Ministrowie 

austryaccy dr. Korytowskt, Furzt, Derschatu* i

jeszcze nie widział, była dowodem Sympatyi dia niej 
i czc! dla jej artyzmu, juką cały Lwów dla niej ży i.

Zygman.s gr>ł p. Adwentowicz, P  Wostrow- 
ski (Krzycki) grał bardzo dobrze i dsskretam p 
Trapszo-Cbodowieeka odtworzyło p ,p ra .vni.. postfć 
Puli. Beźyserya była bardzo wzorowa, dekoraoye 
bardzo piękne. # .  Baranowski.

* „Dziewico, lodowców" Świeżo wystawiona 
» W arstw ie opera młodego kowgo».vt.,.a polskiego 
A. Guzbwekiego, zdobyła sobie duże powodzenie.’

wniosek Rodiczewa, który też glosami centrum 
i prawicy uchwalono. Przyjęto wniosek zamknię­
cia posiedzenia przeciw głosom lewicy.

Następne posiedzenie w piątek.
P e te rsb u rg . Frakcya kadetów, uznając nie­

możliwość przeprowadzenia amnestyi na drodze 
prawodawczej, jako sprzecznej z praw am i radni- 
czetni, uchwaliła domagać się wyboru komisyi w 
dumie, celem zbadania sprawy konstytucyjnego 
praw a o amnestyi.

P e tersb u rg . Na wczorajszem posiedzeniu 
dumy prezydent Gołowin podał do wiadomości, 
że prezydyum otrzymało oprócz budżetu 54 pro­
jektów ustaw, których treść podana jest w de- 
klaracyi prezydenta ministrów. Na jednem z naj­
bliższych posiedzeń zapadnie uchwała oo do tego, 
w jakim  porządku te przedłożenia m ają być 
wzięte pod obrady.

Wybory w F ln lundy i.
H e lsing id rs. Przy w yborach do sejmu fin­

landzkiego dotąd znany jest wynik w 45 okrę­
gach. Socyalno-demokratyczni kandydaci otrzy­
mali 64,177, siarofinlandczycj 37.678, młodofin- 
landczycy 22.843, party a szwedzka 20.455 głosów

Walka antikościelna we Francyi.
P a ry ż . Izba deputowanych odrzuciła 878 

głosami przeciw 154 wniosek Gayranda w spra­
wie p r z e s t r z e g a n i a  p r z e p i s ó w  
o w y z n a n i a c h .  W dyskusyi zaznaczył 
wnioskodawca, że pewnemu wikaremu, który 
został wezwany przez rodzinę jednej z ofiar ka­
tastrofy na „Jenie1 do umierającego, aby zao­
patrzyć go ostatnimi Sakramentami, zabroniono 
wstępu do szpitala. Minister marynarki Thomson 
oświadczył, że przestrzega się ściśle przepisów i 
dopuszcza się księży do wszystkich, którzy ich

zażądają.
Dep. Jaures postawił wniosek ustanowienia 

komisyi z 22 członków celem zbadania p a p i e ­
r ó w  p o  M o n t a g n i n i m  pod względem 
ich znaczenia politycznego. Mówca domaga się, 
aby izbie przedłożono jak  najprędzej to dossier 
celem zapobieżenia tendencyjnej agitacyi poli­
tycznej i przeciwdziałania wyzywającemu sta­
nowisku Rzymu Dep. Castelneau zwalczał ten 
wmosek jako niegodny Francyi i przeciwny 
ustawom. Dep. Benis-Cochin przypomniał inter- 
wuncyę Austro-W ęgier i sensacyę, jaką sprawiło 
w dyplomatycznym świecie Europy postąpienie 
rządu z Montagniuim Mo? ca zwalcza* twierdze­
nie, jakoby skonfiskowane aoKumenty nuacyatury

miały jakąkolwiek wagę i zarzucił rządowi tero-
ryziu sumienia t

Minister spraw zagranicznych Pichon Bta- 
nowczo przeczył, jakoby postępek z Moiitagninim 
wywołał protesty w europejskiej dyplomacyi. 
Przypomniał, że oświadczył pewnemu adwoka­
towi, który w tej sprawie interweniował, iż naj­
lepiej byłoby, gdyby któryś z zagranicznych 
am basadorów przyjął zastępstwo interesów Wa­
tykanu. W  kilka dni później austro-węgierski 
am basador złożył półurzędowe oświadczenie, że 
rząd jego nie mieszając się w sprawę zatargu 
Francyi z Watykanem, zapytuje tylko, esy Fran- 
cya nie miałaby nic przeciw temu, aby on za­
brał papiery byłej nuneyatury. Rząd zgodził się 
na wydanie papierów austro-węgierskiemu amba­
sadorowi. Tyle jest prawdy. Wszystkie papiery, 
które się znajdowały w po prze dniem mieszkaniu 
Lorenceliego lub które Montagnini wskazał, jako 
odnoszące się do spraw przed zerwaniem sto­
sunków dyplomatycznych, oddano nieczytane 
ambasadorowi. Rząd miał prawo wydalania 
Montagniniego, który nie miał wcale charakteru 
urzędowego. Imputowane przez papieża prawo 
jurysdykcyi nad katolikami francuskimi sprzecz­
ne jest stanowczo z konstytucyą.

Prezydent ministrów, Clemenceau, oświad­
czył, że rząd nie miał wcale powodu szanować 
twórcy komplotów tylko dlatego, że jest księdzem. 
Mówca odczytał kilka pism, przedstawiających 
wpływ Montaguiniego na politykę.

Minister Pichon w odpowiedzi na okrzyk 
posła Benis CochiD, ponownie zaprotestował 
przeciw twierdzeniu, jakoby ciało dyplomatyczne 
potępiło postępek z Montagninim. Watykan, na 
protest swój, wysiany do mocarstw, nie otrzymał
wcale odpowiedzi.

Wniosek Jauresa co do wyboru komisyi
przyjęto 370 głosami przeciw 164.

Pmryż. Na wczorajszem posiedzeniu senatu 
przyszła pod obrady interpelacya w sprawie u- 
sunięcia godła ; „Niech Bóg chroni Francyę" na 
monetach. Po oświadczeniu ministra skarbu, że 
chodzi tu o zarządzenie czysto administracyjne, 
które można było wydać bez pytania parlamen­
tu o zdanie, przyjęto „porządek dzienny" 201 
głosami przeciw 34

W iedeń. „V aterland“ donosi: Z powodu 
wydania archiwum  byłej nuneyatury w Paryżu, 
papież wyraził cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
głęboką wdzięczność. Cesarz odpowiedział, że 
cieszy go, że mógł wyświadczyć Stolicy Apostol­
skiej tę przysługę, która papieża napełn>a takiem
zadowoleniem.

Przy tej sposobności otrzymali minister 
spraw zagranicznych bar. Aehrenthal i am basa­
dor w Paryżu hr. KheTenhflller wielkie krzyże 
orderu Piusa, a radcy ambasady Nemes i Palffy 
wielkie krzyże oficerskie orderu św. Grzegorza. 
Nadto papież kazał przesłać bar. AehreBthalowi 
swoją fotografię z własnoręcznym podpisem.

Z Bułgaryi.
Sofia, W sobranju oświadczył prezes Gu- 

djew, że nowy gabinet w polityce wewnętrznej i 
zewnętrznej wstąpi w ślady Petkowa.

Sofia. Policya wykryła, ie  grupa a na rem 
stów pod przewodnictwem rewolucyonisty Ger- 
czykowa, która jest zawikłana pośrednio w spra­
wę zamachu na ministra Petkowa, rozdawali 
uczniom gimnazyalnym ulotne pisma ansrenisty- 
czne i bruszury. Wytoczono w tej mierze śledztwo.

Dział ekonomiczny.
(f Bank hipoteeany. Zamknięcie rachunków 

Banku »a rok 1906 wykazuje zysk w kwocie koron 
2,406,194. Po strąceniu odpisów w tumie 789.874 
kor., po zasileniu oacUwyczajuego fnndus/.u- zapaso­
wego kwotą 50.000 kor., wreszcie po wydzielenia 
ustanowionych statutami tantyem, okazuje s:ę opro 
centowanie kapitała akcyjnego po 8 od sta tj. po 32 
kor., od akcyi. Na racbuuek tego wypłaeono jnź za 
kupon płatny 1. stycznia 1907 po 20 kor., zaś na 
wolnem zgromadzeniu akeyouaryuszow Banku, ma- 
jąesm się odbyć 16 kwietuia, przedstawi reda nad­
zorcza wniosek na wypłatę kupono od akcyi, płatne­
go 1. I:pca 1907 po 12 kor, od sztuki.

Z rynKow towarowych
B a n k  rolnlcsy we Lwowie.

Lwów dnia 21 marca.
Dziś notujem y za 5G kilogramów loco Lwów. 

W aluta korono w a-
Pszenioa gotowa od8 20 do 8 30, pszenica na ter 

oiina 800 do 810. Żyto gotowe 8'25 do S85. żyto r.% 
term ina 610 do 6 20. Owies obroczny go owy 8 40 do 
8 60. Owiec obroczny na term ina 8 30 do 8'4 ’ Jęczmień 
oastew nr 7'80 do 7'60. Jęczmień brow arniany 7r60 do 
8-20. Rzepak 00'00 do 00 00. Lnianka óOÓ do OT" 
Oroch pastew ny 6 80 d . 7 30 groch do gotowania 
:.7S do 10.— ‘.v’p : 65  - i-- 7 '—• Bobik 6 ’M do 6-75
K reczka 00.00 d« 0000. K ukurudza nov?a za 56 kilo 
00*0 do 0*00, kukurudza s ta ra  0-00 do 0*00. Chmiel n o ­
wy za 56 kilo 00*00 do 00*00, chmiel s ta ry  0*0*00 do 
00*00. Koniczyna czerwona 60*— d0 70* koniczyna 
biała 25— db 40*—, koniczyna szwedzka 60*— do 
70*—. Tym otka 30*— do 85*—.

Spirytus p aiitas Tarnopol za 100 litr. nowy od- 
89*— do 39*25. Spirytus paritae Tarnopol i.a term iny

do —*—, spiry tus paritae Tarnopol ekskontyn- 
geutew any 21 75 do 22*—.

W iedeń, 20 marca. S p i r y t u s .  Z a tow ar
skontyngentownny z dostaw ą natychm iastow ą ze 100 
JTl płacono kor. 44*— do 41*40. Tendencya: stw ier­
dzona.

C u  k i e r ;  Rafinada prima z dostaw ą natych­
m iastow ą z Wiednie w  całych wag. K. 69* — do 69*25. 
Tendenoya: spokojna

N a f t  a galicyjska St&ndard W hite w całych 
wagonach z W iednia K. 35*75 do K. 37 95. W beczkaob 
K. —*— do —*— Nafta galicyjska z Wiednia beczkami 
K. 38*85 do K. 41*10. T endencyt: spokojna

Z rynków pieniężnych
W iedeń dn. 21 marca. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz. 2 m inut 30 
po południu. Akcye anstryackiego zakładu k redy to ­
wego 678*50, węgierskiego zak ładu  kredytowego 801*00 
Anglobanku 311*50, Unionbanku 584*—, Banka dla 
krajów  koronnych 458*25, Bankvereinu 557*50, Boden- 
creditu  1066*—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
588*00, kolei państwowych 670 75, kolei połuduiowej 
146*—, tram w aju  A. — , B. —.—, kolei Elbethal 
441*00, kolei północnej 5590. kolei czerniowieokiej 
57800, alp iny 603*50, Kima M uranya 557*—, praskiego 
tow arzystw a żelaznego *2563, fabryki broni 55100. 
tureckie tytoniow e 420*— galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystw a naftowego 597 —, oblig. węg. indemniz 
94*70, ren ta  majowa 98*55, austryacka ren ta  Soronowe 
9b*65, węgierska renta koronow a 94*45, 56-let. listy
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 07 75, 4-pro- 
centowe lis ty  banku hipotecznego 97*25, 4 i pół pro­
centowe listy banku hipoteczn 100*85 5-proceutowe 
lis ty  bamku hipotecznego 111-00, 4-procentowe Banku 
kraj. 97*75, 4 i  pół proc. Banku kraj. 1017O, 5-procent. 
komunaLne obhgacye B anku kraj. 4-procentowe
galicyjskie obhgacye prop. 99*15, 4-procentowe galic 
pożyozki krajowe z r. 1893 97*65, 4-procentow t po-' 
żyozka m iasta  Lwowa 95 25, losy tureckie 182*50 mar- 
k i 117*90, ruble 253*25, 5 proc. ren ta  rosyjska ?, I9i-K 
r. 84*40.
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Przed zaborem Rzym.
(W spomnienia dziejowe).

(Ciąg dalszy.)
Generał Millenet oświadczył Eugenii, że sy- 

tuacya jest groźna, że dla bezpieczeństwa oso­
bistego cesarzowej trzeba natychmiast użyć siły 
zbrojnej. Małżonka Napoleona odpowiedziała, że 
żadną miarą nie dopuści do walki bratobójczej. 
Zebrała się pospiesznie i podała ra n ię  hr. Ni­
grze, powiernicą i lektorkę cesarzowej, madame 
de Lebreton, prowadził ks. Metternich.

Cesarzowa zeszła po szerokich schodach 
Luwru oa plac Saint-Germain-rAuzerroia, a więc 
tam, skąd przed 17 laty odjechała zaprzężona w 
8 rumaków złocista jej kolasa ślubna !

W tym samym czasie i w ternie miejscu 
spotkały się dwie rzesze demonstrantów, wzno­
szących okrzyki na cześć rzeczypospolitej. Obie 
damy były ubrane w skromne stroje c z a rn e ; 
oblicza ich zasłaniały welonj. Tłum nie poznał 
cesarzowej. W tej tragicznej chwili nie traciła 
ona zimnej krwi i powiedziała do m inistra:

— Vous avez mon bras ; est-que vous sen- 
tez, que je trem ble?

Nigra nie zauważył, aby cesarzowa drżała.

Na piaeu Zgody miały oczekiwać karety 
am basadorów ; lecz ich tam nie by ło ; musiano 
wynająć fiakra. Gdy miano wsiadać do powozu, 
jakiś łofcu:' poznawszy dostojną damę, zawołał:

— Yoila 1’ im peratrice!
Nigra ujął ulicznika za kark i szepnął mu 

do ucha:
— Tu es un espion prussien!
„Gamin* zniknął w tłumie i tym razem 

niebezpieczeństwo minęło. Nigra opowiadał, że 
gdyby tłum poznał był cesarzowę, poprowadzo- 
noby ją  na ratusz a ztamtąd niewątpliwie nie 
wyszłaby żywą.

Eugenia i pani Lebreton odjechały na *  
venue Malesherbec, by się schronić u radcy sta­
nu Bessona; na nieszczęście nie było go w do­
mu. Udano się zatem na arenue W agram , gdzie 
mieszka! szambelan, markiz De Pienne, lecz i on 
był nieoDecnyrn.

Rozpacz ogarniała nieszczęśliwą monarchi- 
nię. K s. Metternich zaproponował, aby się udać 
ku laskowi Bulońskiemu, gdzie posiada willę a- 
merykanin, dr. Evans, dentysta cesarzowej, czło­
wiek zacny i pewny.

i Evans przyjął monarchinię z należną jej 
czcią. Eugenia przenocowała w pałacyku doktora.

S Dnia następnego obie damy odjechały w towa­
rzystwie dr. Eyansa i innego amerykanina, chi­

rurga Crane’a, do Trouville, 
do Anglii...

a ztamtąd okrętem

Sympatye królowej W iktoryi i narodu an­
gielskiego były w czasie wojny z r. 1870 całko­
wicie po stronie Francyi. Wprawdzie Anglia 
ogłosiła 19. lipca swą neutralność, jak  to uczy­
niły i inne państwa, lecz ta  neutralność była ży­
czliwą dla Francyi. D. 1. września wniósł am ­
basador pruski w Londynie nr. Bermstorff pod 
adresem rządu angielskiego memorandum, w któ- 
rem hr. Bismark skarżył się, iż Anglicy wysy­
łają do Francyi wielką iiosć broni, amunicyi i 
węgla. Lord Grauville dał (15 września) odpo­
wiedź wymijającą. Po bitwie pod Sedanem An­
glicy całkiem jawnie wysyłali Lroń i amunicyę 
na potrzeby nowej armii francuskiej. W ciągu 
od września do grudnia wysłano do Fraacyi
liO.OOO karaDinów, a nadto wiele sztuk broni, 
jako „towary żelazne*. Pogrom pod Seóanem 
zbliżył i zaprzyjaźnił dwa narody, mieszkające 
po obu brzegach kanałn L a  Manche...

»
Uprzytomnijmy sobie jeszcze pokrótce bieg 

wypadków przed i bezpośrednio po zaborze
Rzymu.

D. 18. lipoa 1870 odbyło się ostatnie uro­
czyste posiedzenie soboru Watykańskiego, na

którem uchwalone zostały ustępy: „constitutio 
de ecclesiau i „schema de pontifice romano* a 
temsamem ogłoszonym został dogmat o nieomyl­
ności papieża. Bezpośrednio po tem biskupi ca­
łego świata powrócili do swych dyecezyj. Obrady 
koucylium nie zostały zamknięte, lecz odro­
czone, co formalnie ogłoszonem zostało 20. pa­
ździernika.

Po aieudałej misyi hr. Ponza di ban  Mar- 
tino wojska włoskie przekroczyły (11 września) 
granice państwa kościelnego. Słabe liczennie woj­
ska P iusa  otrzymały rozkaz cofania się ku R zy­
mowi. D. 19 wojska królewskie stanęły a murów 
m. Rzyma. Papież nakazał generałowi Kanzle- 
rowi, aby stawił opór tylko dla zamanifestowa­
nia protestu przeciw bezprawnemu najazdow i; 
mianowicie, aby zaniechał waiki, gdy nieprzyja­
ciel przekroczy pierwszą bramę m iasta i roz­
począł rokowania odpowiednie.

Dnia następnego wysłał naczelny wadź 
włoski, gen. Cadorna, do g e r . Kanzlera dwóch 
gońców z pismem, propouującem poddanie się 
bez użycia broni. Wódz wojsk papieskich odpo­
wiedział odmownie. Wówczas Cadorna począł 
bombardować Porta P ia (brama ta była swego 
czasu z poleczenia Piasa IV przyozdobiona rze­
źbami Michała Anioła). Wojska papieskie staw iły 
nadludzki opór, W końcu jednak musiały uledz

przeważnym siłom nie przyjaciela. Cad ,orna uczy­
nił wyłom w murach obronnych i w: taz ze swe- 
mi wojskami wkroczy ł do miasta.

D. 21 wrześni: i kardynał seki retarz-stanu, 
mons. Antonelli, i  /ystosował do wszystkich 
państw protest p ra  jciw zaborowi ptaństwa ko­
ścielnego i stolicy p lapieskiej. N azaju trz  wojska 
W. Em anuela zajęłj r ostatnią 03toję nieszczęśli­
wego P iu sa , t. zw, „Urbs Leonina“, gdzie znaj­
duje się Watykan. Zajęto twierdzę „Castell Sant 
Angelo*1 (Moles Hai Iriani), zaanektow ano „Borgo 
Nuoro* a nawet pi ac św. P iotra, w ra z  z okalają­
cą go słynną kolumi ladą Berminieg o D. 29 wrze­
śnia złożył Pius IX protest w ręce  Kollegium 
śu . i nazw ał się więźniem we v#łasnym domu. 
D. 8 października, ogłosił W. Er/ianuel I la e k re t, 
donoszący o przyłi (czeniu państ’w a kościelnego do 
królestwa włoskiego. W reszcie w dniu Wszyst­
kich św iętych Pims IX wydał, encyklikę do bi­
skupów całego św iuta, w której nałożył klątwę 
wielką na W iktora Em anuela, syna jego, Hum- 
berta i na wszystkich spraw ców  i uczestników 
zaboru państw a kościelnego... Z. Skirmunt,
------------------ (G. *j. n .)

O m y łk a  d ru k a rs k a . W  fejletcnie z 21 ba, 
p i  „Przed /taborem Rzymu* wydrukowano błędnie 
w połowie cizwartego łamu: „ Dzień 2 września był 
dniem tryumfu nietylka dla Polaków1*, zamiast: 
„... był dnieim tryumfu nustylko dla P r u s a k ó w * .

D ro b n e  o glo izo a la
p« 4  hi. *4 wyrazi.

Owoce kandyzowane
świAe, jak kijowikie, — domowej roboty 
4 kor. kilo. K azim iera HaM zySska, 

Kołom yja, S n lehśw ha HO.

Pierścionki zarącijnowe, o in c m  
ślubne, orai w tnlkio 

wyroby i/a ta , srebra, poleca F. KWA 
AnIZW SKI, Lwów, pl. Halicki ). 3, — 
prsyjmnje arwelkle obitaluuki i rap.racyfl, 

92

Zarząd pasieki ^IK S S T
aash  a l  B a rtz tz św , w yiyla w piędoki- 
lawyik blaSEankacb, wiiyatko aplataio, 
prawłalwy m iló d  lipcowy w «eaie 6 kor. 
50 kal., a wyborny Ellśś lipswy w ernia 
7 karo*. Wysyła również miody p>ta« 
ośsiozegślnion* na kilka wrs awach, a to 
st łowy kautalański, królewski i miody 
pitne owooowa jak’ Borówcr.ak, Maliniak, 
Dereulaic, W14*iak, Wiaogmniak, Ożyniak 
iW. w pi rei'kilowy«L blkaa akaeh, wszyst­
ka .'płatnia w canacb od 6 kor. 40 hel. 
do 6 kar. Sa k. Cawaiki *a iyciatie 
fr>iT.kc. 195

N h f  7 7 l l i 9  kachcnne, sita do fagu- 
• »<» • ‘ J  l l l d  wania, uoż?, wsaalkia 
pnybory poleca F r .  ma
jaiyn wyrobów ialamyck, metalowych 
J.wów, Rynsk 45 20S

M l i n i o  pretenaye, wskele i wyr ki są- 
■ \U jJly  fiowe. A dres: Lwów, fach pocz 
towy 25. 379

r i n r n r i n i l r  4oBa y. ^  sde wieko, p0-
w t j l  U U S tllłj  seokaje posady na ordy- 
naryę do większych ogrodów. Łaika.we 
*glosze-i» pod Ogrodnik, ulica św. Pietra 
31 , Lwów. 281

Chlewnia zarodowa 
w Przeworsku

s p r z e d a j e  P R O S I Ę T A  p e ł n e j  
k r w i  t  o rM ^ I ll re ,  w wieku do 10 ty ­
godni po koron 50 za sztnkę, starsze p 1 

karon 3 ca jeden klg. iywaj wag'.
282

Pierfolonhi, obrączki,
wyroby ze złota i srebra poleca od 11 lat 

snana firma 268
J a n  W o j l y c h ,  z ł o  t a  i  I r ,

Taprzysięśony znawca sądowy, f wów, 
Akadem c k a  8.

Wyborny miód
pasieki, polecany przez 
6 kor,, rarytas miodofcorów (gęsto płynna 
patoka) 6 k. 60 k. za 5 klg. franca. Korze- 
aiswicc amer. naacz. Iwanccauy. 243

deserowy kura­
cyjny z własnej 

przez lekarzy, twardy,

obszaru przeszło 800 morgów

N A J L E P S Z E  N A S I O N A
rolue, warzywie, kwiatowe — paleca 191

M *  W O l i ń l k i j  p i  M a r y a c k l  S .Lwów,

zaraz 248

do wydzierżawienia*
Wszelkich iuform acyj u. ziela k an ­
c e la ria  dr. W ładysław a Czajkow ­
sk ieg o , adw okata w P rz e m y ś lu .1

Zakład sierót 1 ubogich Fundaeyi St. hr. Skarbka w D ro- 
bowyżu, pc3zukaje

d w ó o l i  J a d a ; i  d o  d o x o r a
młodzieży od 10 do 18 roku.

O posadę ubiegać kię uiegą ludzie nie żo iac i, k tórzy ukoń­
czyli co najmniej 80 rok życia, 4 klasę ludową. W ynagrodze­
n ie: wikt i m ieszkanie wspólne z młodzieżą oraz 25 k. m iesię­
cznie. Bliższych wyjaśnień udzieli Centralna adm ini3tracya F un- 
daeyi hr. Skarbka, Lwów ginach Skarbkowski I p. 280

C o lo s s e i tn t i M e r m a n ó u )

l i i ®  n o w p j f  p r o g r a m *

U  w  d z i e n n i e  p r z e d s l m c i e m l t m  o  8 - m e J *  

% ¥  n i e d z i e l ę  i  ń w i ę i a  d w a  p r z e d s l a -  

m i e n i u ,  o  I  p o p & ł *  i  o  &  w i e c z o r e m *

Ruch pociągów kolejowych
O bow iązu jący z dn iem  l»g o  m a ja  1906 roku .

(Czas środkowo - europejski),

pasiona
warzyw, kwiatów, pastew ne, z»a- 
komite, świeża, najtańsze dostarcza 
O d d z i a ł  T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r s k i e g o ,  — F o d h o r c '  
• b u k  S t r y j a .  Cenniki darm o. I 

180 i

Szprycowanie Matico
PP. G31MAULT i Ko, w Paryżu

Skuteczność n iezaw od-1 
na w leczeniu ryejrgcyefcJ 
bez utrudzenia żołędka, T 
które zawsze pociąga za j 
sobą użycie kapsułek z l 

, kubebą w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienno, 

i w głównych aptekach.

tać można we Lwowie w aptekach pp 
olascha, Wewiórskiego, Ruokera. Skle- 
kiego, Beisera i Ehrbara. — W  Krakó- 
w aptekach pp. Wismiewskiego i Re* 

dyka. 629

6-10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-18 
8-45

10-05
10-35
11-45 
11-50

] f a  ś w i ę t a !
P o le o a s  św ieie  wyborowe to w a ry  w ce­

nach um iarkow anych :
Aninas w paszkach 1 kg. k. 2-60 — 3'— 
Cykata w enkne „ „ 3-20 — 3-60
Malaga groua n r 2-80 — 3‘40
Cytryny 10 sztuk „ 0‘40 — 0-60
Marmolada morelowa t kg. k. 2- -  — 2 40

„ owocowa ,  „ 1"40 — 1‘60
MigJaty zwykłe „ „ 260 — 280

„ wybierane „ r 3‘-------3 60
Orzechy włoekie bez łupki „ 2 '— — 2-40

„ laskowe „ „ „ 1"80 — 2’60
Prtinelki ś >ieżutkie l  kg. „ 2 -̂-----2 40
'Pomarańcze t/.erw. tu  sztuk 0 60 — 1"- 
Roiiojnki sułtaóikie 1  kg. „ 1-80 — ż'60 
Biedzie marynow ne holei.derskie, beozU'1 
ka 8 de 9 kor. Czekała aa, cynamon, gwoź 
dziki, kwiat muszk stało wy, gałki, wan lla 
i szafran, Kawa wyśmienita, sardynki w 

oliw e itp. 257
„ M i ś ć  W i n « g r v n o w a u ,

Tomasz GUROW ICZ,
IV . B u d a p e s it  1. 84. 

Cenniki wysyłam bezpłatnie.

1 HO

1-40

2-20

1-50

3-55
4-37
4-50
5-25

5-45

40 —

9-05

9-20

9-30

10-30

10-50

M i n  M j t e m e n  z
(na dworzec główny)

Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Źydaozown, 
W orochty  (od 1/6 do 30/9 wł.). D ela tyna (od 1/10 do 
30/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhom ethu Czn- 
dina, Seretbu, Badowiec, D om y W atry  i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y. W iadnia, K arls­
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. T ar­
nów). Jasło, Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia. W arszawy, W iednia, K arls ­
badu, P rag i), Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Ja sła . Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyruwa (p. Przemyśl)

Ickan. Czortkowa, K ałusza. D elatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł, w niedzielę i rz. k. św ięta), KŚrOzmozo 
od (1/5 do 30/9 wł.), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny W atry , Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ław ocm ego, (Pesztu), B orysław ia, K ałusza 
R aw y ruskiej, Sokala 
S tanisław ow a, ZydRczowa 
Sambora. M. Laborcza, Sanoka, Ohyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, Wiednia, K arls­

badu, P rag i), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze-Płaszów), W ieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. L a­
borcza (Pesztu) i Chyrow a (p. Przem yśl)

Kołomyi, *jydaczowa, Potucor, Kórózmezó 
Rzeszowa, Jarosław ia , Lubaczowa 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, P o tutor 
Ławocznego, Kałusza, S tryja, Borysław ia, Kochawiny 
K rakow a, (Berlina, W rocławia, Wiednia, K arlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Banoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickar., Czort.kowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowioc, Ber- 
hom etu (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N) Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Bymanowa, 8 anoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odossy, Kijowa), Brodów, Girzymałowa 
Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Jaw orow a
Bełzc*, Sokala, LuPaczowa, Rawy ruskiej 
K rakow a (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przem yśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz­
czyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, Saały, Kopyczyniec, 
G rzym ałowa

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Berethu, Berho­
methu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, W rocław ia. W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Ja sła , I> T ' "
nowa, Iwonicza, J  

Ickan, (Bukaresztu),
sielioy, D om y W atry , Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , Krosna, 
m anowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy­
nowa, Lubaczowa, Ja s ła , Iwonicza, Bym anow a, Sa­
noka, Chyrowa (p, Przemyśl)

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za­
leszczyk, Skały, Iw ania pustego, H u sia ty n a  

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobycza, 
K ocnawiny

POCIĄG
posp | o-ob.
odeh. o e.

jJiZ-45

2-51

4-05

8-25

2-21 

j 2-40 

2-45

Iwonicza, Ry-

6-20

6 55 
7-30

8-35

855

9-20

10-45
10-55

& e  Ł w n w f t  d o
(z dw orea głównego)

Krakowa, 'W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y, Pragi, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , 
Chrbówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), KOrósmezO 
(od 1/-5 do 30/9 wł.), Kałusza, Serethu, Berhometu, 
'Jzudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry  

K rakow a, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), ŻydRczowa, Potutor, 
KdrosmezO, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
D om y W atry  (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
H usia tyna, Czortkowa 

Jaworow a
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysław ia 
K rakowa, (W iednia. W rocław ia, Berlina,' P ragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno­
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 1.5/9 wł.), Wie­
liczki, Oświęcimu, Zakopanego (p. Podgórze I' i .  od 
25/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Ohyrowa, 3anoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , Nowego Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) 

Ickan, W orochty  (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i św ięta 
rz. k.). K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję). Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyczyniec 

Czortkowa,, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, lw an ia  
pustego, Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, ja ss , Bukaresztu), K ałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżnicy, Kdrdsmezó, Kocm ania, Dorny 
W atry , Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Ja s ła , Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), W ieliczki, N. Nącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysław ia, Kałusza 
Kołomyi, Żydaczowa
Rzeszowa, Lubaczowa, C hyrow a, Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka

Jaw orow a
Podwołoczysk
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza 
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y), Chy­

row a, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Czortkowa, H usiatyna
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyozyniec, Skały, Iwa- 

n ia  pustego, H usia tyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa 
Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 90/9 co 

niedzieli i św ięta  rz. kat.), W yżnicy, Nowosielioy, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Domy 
W atry, Suczawy 

Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, Ja s ła ,

N‘,,,1f",".kr,J° Stor i żaiuzyj “0
P u A w a n i w  i  t i c l a n  r u c h o m y c h  i tp .

W * A  D A I S K l ,
Lwów, — Hotel Żorża. 21f

Cenniki ilu s tr . g ra tis . P.P. A rchitektom  eony spacyalne.

I
l-DUOll g a llo y jK itle , a szczególniej niektóre j«g* 
okolice, najmniej dotąd korzystały z sztucznych na­
wozów z powodn braku irilgoci w zi#zai, eo rzeko­
mo utrudniać miało ich działanie. Po tegorocznej 
iniażnej zimia trudiio już będzie zasłaniać S'ą tą 
wymówką, a w miarę, jak cały świat rolniczy wy­
sila na podniesienie wydatneści ziemi, będzie
tym ra?#m i dla Podola jedyna sposobność wypró­
bowania skuteczności naszych jztnoznych nawoiów. 
I .  Sftlic. Towarzystwo akcyjne dla przemyała che­

micznego — Lwów, Akademicka 8.
271

Na święta noiecE.

Pierwsze Galie. Towarz Akcyjne
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Ijafineryi
spirytusu

- w e  L w o w i e
poleca swe na W YSTAW ACH krajow ych i zagranicznych 

prem iowane wyroby jako  to : 240
&pecyalue nalew ki owocowe, W ódki 
polskie, R osolisy, L ik iery, R a m y i

K o m i n k i
zbadane chemicznie przez pierwsze powagi naukowe

I I
jWiłucha"

SKŁADY dia m iasta : P asaż  H an sm an a 7.
P la c  M ap itu lu y  3 P l* o  B e rn a rd y ń sk i 2 a.

Zakład wodoleczniczy 
dr. A. Obramca w Zakopanem
otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie. — Światło elektry­
czna. — Kanalizaoya. — Wodooiąg. — Nowo urządzone łazienki.— 
Gana od osoby 8 koron dziennie z oałem utrzymaniem. — Pro-

spekia na żądanie.

Krakowa, Tar-
Zako-

panego
Stryja, Drohobycza, B orysław ia

2-0 /

7-00
11-25

5 25

—  I 1012

,a  C t orzec „Podzamcze" 
BrodówPodwołoczysk, (Oaessy, Kijowa)

Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, P otutor I
Podwołcctysk, (Odessy,' Kijowa), Brodow, G r z y m a ło w a  • —
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, C z o r tk o w a ,  j 2-36

Zaleszczyk, bkały, Iw am a pustego, H usia tyna, Bro- i 
dów, Grzymałowa I

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Czort- j 
kowa, Zaleszczyk, Iw an ia  pustego, Skały, H u sia ty n a  )

6’35

l i l a

6-371
10-08

% dw orea „Poazmucze"
Podwo. -vsk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyczyiiec,

Hu -’-yna, Czortkowa
Podwołoczy. Ł, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iw a n ia  pustego, 

Potutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

UW AGA; P o ra  nocna oznaczona je s t ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy  i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowaue przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabyw ać mo­
żna przez cały dzień w biurze m iejskiem ck. kolei państw , pasaż Hausm ana 9.

M M M W H

WITOLD TRANDA
- w  F r z e m s t ś I - c l ,

ik le p :  n i. i  r a o c iizk a ń ik a  7,
w a r s z t a t y :  u l .  G i m n a z j a l n a  6 .

W arsztaty  mechaniczne dla naprawy rowe­
rów, motorów i automobilów.

Zastępstwo firm : O ppel-D arracq i Laurin & K lem ent. 
M o t o r y  1 Y o l l o r c t t e i ,  R o w e r y  „ H a f f e u r » d “ .

W łasna garaża (zajazd) dla automobilów.
Na składzie: benzyna, o ii <a, karbid i  akumulatory.

Wydawca i c-dpowiedzidny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii !‘illera, Neurnanna i S p


